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Zdarzenie miało miejsce 
6 kwietnia o godzinie 17.00. 
Doszło do niego podczas 
procesu oczyszczania gazu 
koksowniczego. Na miejsce 
zadysponowano trzy zastępy 
straży pożarnej z JRG Krap-
kowice i Zakładową Jed-
nostkę Ratowniczą, a także 
zespół ratownictwa medycz-
nego. W pierwszej kolejno-
ści z pomocą mężczyznom 
ruszyli zakładowi ratownicy 
medyczni. Strażacy przejęli 
udzielanie kwali�kowanej 
pierwszej pomocy, następnie 
przekazali poszkodowanych 
ratownikom medycznym. 

Kontrolę powypadkową 
wszczął natychmiast opolski 
inspektorat Państwowej In-
spekcji Pracy. 

- Do zdarzenia doszło 
podczas czynności przepom-

powywania zużytego roz-
tworu wodnego mieszaniny 
kwasów z jednego zbiornika 
do drugiego – relacjonuje 
Tomasz Krzemienowski, za-
stępca okręgowego inspekto-
ra pracy w Opolu. - Kwasy te 
to pochodne procesu oczysz-
czania gazu koksowniczego, 
a mieszanina zawiera m.in. 
amoniak, cyjanowodór czy 

siarkowodór… Z poczy-
nionych ustaleń wynika, że 
jeden z pracowników naj-
prawdopodobniej podtruł 
się oparami siarkowodoru, 
przebywając w okolicy 
otwartego włazu zbiornika. 
Drugi mężczyzna pomagał 
ewakuować podtrutego pra-
cownika z miejsca zdarzenia 

i podczas tych czynności 
przewrócił się i potłukł. 

Kontrola powypadkowa 
jest w trakcie, dlatego nie 
wiadomo jeszcze, czy obraże-
nia obu pracowników będą 
uznane jako wypadki przy 
pracy. Czynności inspek-
torów mają doprowadzić 
do ustalenia szczegółowego 
przebiegu zdarzenia oraz 
jego przyczyn, z czego wy-
nikać będzie, czy doszło do 
ewentualnego zaniedbania i 
z czyjej winy, czy był to też 
może nieszczęśliwy zbieg 
okoliczności 

Brak jest informacji na 
temat stanu zdrowia poszko-
dowanego. 

(bes), 
fot. archiwum

Pracownik zatruł się 
siarkowodorem

Na terenie zakładów koksowniczych w Zdzieszowicach doszło do groźnego wypadku z udzia-

łem dwóch pracowników. Jeden z poszkodowanych mężczyzn, który stracił przytomność, 
został przetransportowany śmigłowcem do szpitala w Sosnowcu.

aby marszałek województwa 
miał stanąć przed sądem. 
Sprawa robi się tym ciekaw-
sza, gdy pojawiają się sugestie, 
że podtekst i inspiracja mogą 
być polityczne, postępowanie 
się ciągnie, a data wyborów 
się zbliża… Przypomnijmy, 
marszałkowi Bule zarzuca 
się niedopełnienie obowiąz-
ków, natomiast jeśli chodzi o 
Andrzeja Brzezinę - przekro-
czenie uprawnień w celu osią-
gnięcia korzyści majątkowych 

oraz poświadczenie nieprawdy 
i zatajenie prawdy w oświad-
czeniach majątkowych. Latem 
ub. r. media rozpisywały się 
o zarzutach przedstawionych 
obu urzędnikom przez proku-
raturę w Jeleniej Górze, teraz 
temat odżył, bo do sądu w 
Opolu tra�ły już akty oskar-
żenia.

O co chodzi w tej sprawie?

Tak jak pisaliśmy w wyda-
niu z 28 lipca 2020 r., podej-

rzenia prokuratury wzbudziły 
usługi doradcze, jakich An-
drzej Brzezina miał udzielać 
biznesmenom ubiegającym 
się o dotacje unijne. Zarzuty 
dotyczą okresu od roku 2009 
do końca 2013. Brzezina pra-
cował wtedy w Urzędzie Mar-
szałkowskim, był wicedyrek-
torem departamentu ochrony 
środowiska (nie zasiadał w 
zespole oceniającym wnioski).

Dokończenie na str. 9.

Były wiceburmistrz oskarżony 
Do Sądu Rejonowego w Opolu trafiły akty oskarżenia przeciwko urzędującemu marszałko-

wi Andrzejowi Bule oraz przeciw jego dawnemu podwładnemu Andrzejowi Brzezinie, który 
obecnie pełni funkcję wiceburmistrza Ozimka, a do kwietnia ub. r. był wiceburmistrzem Krap-

kowic. Sprawy są powiązane i dotyczą rzekomych nieprawidłowości z lat 2007-2013. Obaj 
oskarżeni zapewniają, że są niewinni i zgadzają się na publikację nazwisk. To polityczna kpina 
– komentuje Andrzej Brzezina.

O kłopotach z wymiarem 
sprawiedliwości dwóch urzę-
dujących samorządowców 
„Tygodnik Krapkowicki” pisał 
szeroko w lipcu ub. r. Rozpi-
sywała się o nich wtedy cała 
Polska, bo rzadko się zdarza, 

Pijany rajd  
po parkingu

Szkody materialne, zamieszanie i popłoch 
spowodował nietrzeźwy kierowca forda, 
który w sobotnie popołudnie rozbijał się – 
dosłownie – uderzając w kolejne samochody 
przed krapkowickim Aldikiem. Kiedy przy-

jechał radiowóz, próbował salwować się 
ucieczką pieszo, ale daleko nie odbiegł, bo 
ciężko się biega z promilami…

Dokończenie na str. 2.
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Pani Renacie Kochanowskiej  
oraz najbliższej Rodzinie 

składamy najszczersze wyrazy współczucia i żalu  
z powodu śmierci Syna. 

 

Strata bliskiej osoby zawsze rodzi ból i cierpienie,  
jeszcze większe, gdy jest to Dziecko, któremu dało się życie  

i poświęciło mu znaczną część własnego. 
 

Łączymy się w ogromnym smutku. 
 

Burmistrz Gogolina Joachim Wojtala ze Współpracownikami 
oraz 

Przewodniczący Rady Miejskiej w Gogolinie Piotr Czok wraz z Radnymi. 
 

                         
                                                                                          
 

 

Wydarzenia rozegrały się 10 
kwietnia około godziny 12.30. Oby-
watel Ukrainy zamieszkały w po-
wiecie opolskim wyjeżdżał fordem 
z parkingu przed marketem Action. 
Nie wyrobił na łuku i uderzył w 
metalową barierkę na chodniku po 
drugiej stronie ulicy, przygniatając ją 
do ziemi i gubiąc zderzak. Odbił się 
od niej, następnie przejechał przez 
pas zieleni i wjechał na parking 
przed sklepem Aldi, gdzie jak zawsze 
o tej porze w weekend było gęsto od 
klientów. Kolejno uderzał w cztery 
samochody, powodując mniejsze 
lub większe uszkodzenia. Najpierw 
uderzył w przedni zderzak i nadkole 
volkswagena passata, potem odbił 
się od skody octavii, uszkadzając 
tylne lewe nadkole, następnie „zali-
czył” tylny zderzak mazdy. Najbar-
dziej ucierpiał hyundai, w którym 
uszkodził tylny zderzak, pokrywę 
bagażnika, tylne lampy i nadkola… 
Wewnątrz jednego z samochodów 
na dodatek znajdowały się trzy 
osoby, które przeżyły chwilę grozy: 
kobieta i jej dzieci…

Ktoś ze świadków zdarzenia 
wezwał policję i radiowóz pojawił 
się na miejscu błyskawicznie. Kiedy 
41-letni kierowca forda zobaczył 
na horyzoncie mundurowych, pró-
bował pieszo oddalić się z miejsca 
zdarzenia. Nic z tego jednak nie 
wyszło, funkcjonariusze szybko 
złapali delikwenta i poddali badaniu 
alkosensorem. Okazało się, że oby-
watel Ukrainy prowadził samochód, 
mając blisko 2,5 promila alkoholu 

w organizmie. Teraz jego sprawą 
zajmie się sąd.

- Mężczyzna odpowie za 
kierowanie pojazdem w stanie nie-
trzeźwości oraz za spowodowanie 
zagrożenia bezpieczeństwa w ruchu 
drogowym, za co grozi mu do 2 lat 
więzienia, sądowy zakaz prowadze-
nia pojazdów oraz wysoka grzywna 
– wylicza rzecznik krapkowickiej 
policji starsza sierżant Ewelina Kar-
pińska. - Spowodowanie zagrożenia 
bezpieczeństwa dotyczyło nie tylko 
osób znajdujących się w jednym z 
samochodów, w które uderzył ford, 
ale również wszystkich osób, które 
przemieszczały się w danej chwili 
po parkingu, szczęście, że nikt nie 
ucierpiał…

(bes), fot. czytelnik 

Pijany rajd po parkingu

Na niebezpieczne zna-
lezisko natknął się w środę 
7 kwietnia pod wieczór 
spacerowicz w okolicach 
Odry w Dąbrówce Górnej. 

Częściowo odsłonięty pocisk 
długości 25 cm leżał przy 
drodze (przedłużenie ul. 
Granicznej) do lasku. Na-
stępnego dnia po niewybuch 

przyjechali brzescy saperzy, 
aby go zabrać i zdetonować 
na poligonie. Do czasu ich 
przyjazdu niebezpiecznego 

znaleziska pilnowali poli-
cjanci. 

(bes)

innego kierowcy podróżującego 
autostradą, którego zaniepokoił 
„zygzakowaty” sposób jazdy 
kierowcy �ata. Funkcjonariusze 
z ogniwa patrolowo-interwencyj-
nego udali się we wskazany rejon 
i rzeczywiście na wysokości węzła 
autostradowego Krapkowice 
zauważyli pojazd odpowiadający 
opisowi. Natychmiast zatrzymali 
go do kontroli: jeszcze przed 
badaniem policjanci wyczuli od 
kierowcy woń alkoholu, a bada-
nie alkosensorem potwierdziło 
podejrzenia: 45-letni mieszkaniec 
powiatu pszczyńskiego „wy-
dmuchał” blisko 2,5 promila 
alkoholu. Kierującemu �atem 
45-latkowi zostało zatrzymane 
prawo jazdy. Teraz za jazdę w sta-
nie nietrzeźwości grozi mu kara 
do 2 lat więzienia, sądowy zakaz 
prowadzenia pojazdów i wysoka 
grzywna.

Kierujących na podwójnym 
gazie było w minionych dniach 
więcej. Poza sprawcą pijanego 
rajdu pod supermarketem w so-
botę 10 kwietnia (o czym osobny 
tekst) zatrzymano jeszcze prowa-
dzącego samochód po alkoholu 

56-latka, który jechał volkswage-
nem passatem przez Krapkowice. 
Zdarzenie również miało miejsce 
10 kwietnia na ulicy Kozielskiej 
o godzinie 17.30. Mieszkaniec 
powiatu kędzierzyńsko–koziel-
skiego „wydmuchał” ponad 0,5 
promila, więc również będzie 
odpowiadał za popełnienie prze-
stępstwa.

Ponadto w ramach kontroli 
drogowych ujawniono dwóch 
nietrzeźwych rowerzystów: w 
czwartek 8 kwietnia około go-
dziny 15.00 wpadł w Żyrowej 
60-letni mieszkaniec gminy 
Zdzieszowice, u którego badanie 
alkosensorem wykazało blisko 2 
promile; w piątek 9 kwietnia – w 
Krapkowicach na Opolskiej za-
trzymano przed północą 45-latka 
z gminy Krapkowice. Też „wy-
dmuchał” prawie 2 promile, a na 
dodatek poruszał się jednośladem 
bez świateł… Będzie odpowiadał 
tym samym za dwa wykroczenia. 

(bes)

W czwartek 8 kwietnia swoje 90. urodziny obchodziła 
pani Hildegarda, mieszkanka Domu Spokojnej Staro-
ści „św. Barbara” w Kamionku. Tego wyjątkowego dnia 
burmistrz Gogolina, wójt gminy Izbicko, pracownicy i 
inni goście złożyli jubilatce najserdeczniejsze życzenia 
– spełnienia marzeń, szczęścia i wszelkiej pomyślności. 
Również redakcja „Tygodnika Krapkowickiego” win-
szuje kolejnych lat w zdrowiu i pomyślności. Sto lat i 
jeszcze dłużej! (mim), fot. (DSS Kamionek)

Niewybuch na spacerze 
Kolejne bombowe znalezisko w podkrapkowickim lesie: tym razem był to pocisk moździerzo-

wy z czasów wojny.

Pijany w sztok jechał A4 
W minionym tygodniu nie było wypadków drogowych, ale za to w ręce policji wpadło aż pięć 
osób, które zdecydowały się na jazdę po alkoholu, stwarzając zagrożenie na drodze. Byli to 
zarówno kierowcy samochodów, jak i rowerzyści. 

We wtorek 6 kwietnia tuż 
przed godziną 22.30 dyżurny 
krapkowickiej policji odebrał 
anonimowe zgłoszenie o tym, że 

autostradą A4 w kierunku Ka-
towic porusza się dostawczy �at, 
którego kierowca może być nie-
trzeźwy. Informacja wpłynęła od 
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USŁUGI 

OGÓLNOBUDOWLANE
- budowa domów

- wykończenia wnętrz
- remonty

Rafał Smieszek 
tel. 696 131 211

Firma Com Interieur Polska Sp. z o.o. z Krapkowic  
produkująca części z tworzyw sztucznych do autobusów i pociągów 

zatrudni pracownika do 

KONTROLI JAKOŚCI 
gotowych elementów (przedział wagowy elementów od 1 kg do 50 kg).

Oferujemy: stabilne zatrudnienie na umowę o pracę; wynagrodze-
nie 4000,00 zł brutto miesięcznie; premię uznaniową do 500,00 
zł brutto miesięcznie; pracę na jedną zmianę, a w wyjątkowych 

sytuacjach na dwie zmiany.

Poszukujemy osoby z wykształceniem wyższym lub średnim 
technicznym, z doświadczeniem na podobnym stanowisku oraz  
z podstawową umiejętnością czytania rysunków technicznych.  

Osoby zainteresowane proszone są  
o kontakt telefoniczny pod numerem tel. 77 543 12 10  

oraz o wysłanie CV na adres cip@cip-pl.com

Firma Com Interieur Polska Sp. z o.o. z Krapkowic  

zatrudni pracownika do budowy modeli oraz form 
na potrzeby produkcji części z tworzyw sztucznych 

do autobusów i pociągów. 
Oferujemy: stabilne zatrudnienie na umowę o pracę; wynagro-

dzenie od 20,00 zł do 30,00 zł brutto na godzinę w zależności od 
kwali�kacji; premię uznaniową do 500,00 zł brutto miesięcznie; 

pracę na jedną lub dwie zmiany.

Wymagania: wykształcenie w zawodzie stolarz bądź modelarz; 
doświadczenie w zawodzie stolarz lub na podobnym stanowisku; 

podstawowa umiejętność czytania rysunków technicznych; 
samodzielność.

Osoby zainteresowane proszone są  
o kontakt telefoniczny pod numerem tel. 77 543 12 10  

oraz o wysłanie CV na adres cip@cip-pl.com

Firma Com Interieur Polska Sp. z o. o. z Krapkowic  
zajmująca się produkcją części z tworzyw sztucznych do pojazdów 
szynowych oraz autobusów zatrudni pracownika na stanowisko 

LAKIERNIK
Oferujemy: stabilne zatrudnienie na umowę o pracę; 

wynagrodzenie od 20,00 do 30,00 zł brutto za godzinę 
w zależności od kwali�kacji oraz premię do 500 zł brutto 
miesięcznie; dopłatę do kosztów dojazdu powyżej 30 km; 

pracę na dwie zmiany. 

Poszukujemy osoby z wykształceniem  
oraz doświadczeniem w zawodzie lakiernik. 

Osoby zainteresowane proszone są  
o kontakt telefoniczny pod numerem tel. 77 543 12 10  

oraz o wysłanie CV na adres cip@cip-pl.com
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Pani Kindze Krupie 
oraz najbliższym 

wyrazy współczucia z powodu śmierci 

TATY 
składają 

Sabina Gorzkulla 

wicestarosta krapkowicki 

Maciej Sonik 

starosta krapkowicki 

Wolontariusze

Pani Iwonie Medwid

Dyrektor Zespołu Szkół im. Jana Kilińskiego  
w Krapkowicach

oraz najbliższej rodzinie

wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci

OJCA
składają

Maciej Sonik - Starosta Krapkowicki 

Sabina Gorzkulla - Wicestarosta Krapkowicki

Józef Bukowiński – Przewodniczący Rady Powiatu 
Krapkowickiego 

wraz z Radnymi

Wszystkim którzy w tak bolesnych 

dla nas chwilach dzielili z nami smutek i żal

oraz za uczestnictwo 

we Mszy Św. i ceremonii pogrzebowej

śp. Tadeusza Górskiego
serdeczne podziękowania

składa 

Rodzina

Wszyscy chyba pamię-
tają wielki pożar budynku 
przy torach, jak donosiły 
media i facebookowicze, wy-
soki komin przetrwał i samo 
gniazdo też, choć dach spło-
nął. Mieszkańcy już zaraz po 
zdarzeniu pytali: co z bocia-
nim gniazdem, w którym 
od dziesięcioleci co wiosnę 
wychowywane były kolejne 
bociany. Okazało się, że ko-
min i gniazdo zostały jednak 
częściowo zniszczone, zapo-
wiedziano remont, ponad 
rok temu gniazdo usunię-
to… i na tym się skończyło. 
Kilka dni temu do Gogolina 
przyleciał bocian i koczuje 

na krawędzi osypującego się 
komina. Na Facebooku zro-
biło się gorąco: mieszkańcy 
pytają, czemu dopuszczono 
do takiej sytuacji i co się 
stanie z bocianami. Najpew-
niej poszukają sobie miejsca 
gdzie indziej…

Z prośbą o komentarz 
zwróciliśmy się do krap-
kowickiego ornitologa 
Joachima Siekiery, który 
znany jest w okolicy z 
wielu akcji ratowania i bu-
dowania bocianich gniazd. 
Joachim Siekiera deklaruje, 
że praktycznie od ręki może 
dostarczyć stelaż do posa-
dowienia nowego gniaz-

da, a nawet na swój koszt 
może dostarczyć sztuczne 
gniazdo dla gogolińskiego 
boćka, problem w tym że 
obiekt jest kolejowy i to 
PKP musiałoby szybko 
podjąć decyzję. Na cudzy 
teren wchodzić nie wolno.

- Dwa lata temu byłem 
zaproszony na spotkanie 
zorganizowane w tej sprawie 
przez wicestarostę Sabinę 
Gorzkullę, byli tam przed-
stawiciele gminy i PKP – 
wspomina Joachim Siekiera. 
– Zapadły ustalenia: PKP 
zobowiązało się w uzgodnie-
niu z Regionalną Dyrekcją 
Ochrony Środowiska zdjąć 

stare, zniszczone gniazdo, 
wyremontować wierzch 
komina i zrobić nowe. Ja 
deklarowałem pomoc w 
wykonaniu konstrukcji 
gniazda, ale nikt się do mnie 
nie zgłosił… Rok temu stare 
gniazdo zostało zrzucone i 
nie wiem czemu, ale nowego 
nie wykonano. Wiadomo 
mi natomiast, że gmina rok 
temu wyznaczyła dwa nowe 
miejsca dla bocianów na słu-
pach, jedno na łąkach przy 
autostradzie, drugie niedale-
ko hotelu.

Joachim Siekiera przy-
znaje, że gniazda na kominie 
szkoda:

Pani

Beacie Krauze 
oraz najbliższej Rodzinie

wyrazy głębokiego współczucia i ubolewania 

z powodu śmierci

śp. Waldemara Krauze
składa

Piotr Giecewicz 

dyrektor Zespołu Rekreacyjno-Sportowego 

w Gogolinie

wraz ze współpracownikami

Bocian został bez gniazda
Mieszkańców Gogolina bulwersuje sprawa boćka, który został pozbawiony gniazda na kominie budynku kolejowego po pożarze w listopadzie 
2019 r. A Gogolin został pozbawiony jednego ze swoich symboli…

- Ja mogę prywatnie ta-
kie gniazdo zasponsorować, 
zamówię je od zaraz, ale nie 
mogę nic robić bez zgody 
PKP – podkreśla ornitolog. 
- Poza tym w takiej sprawie 
konieczny byłby pośpiech, 
bo jeśli PKP odpowie za ty-

dzień, dwa, to już może być 
dla tego bociana za późno…

W sprawie interwenio-
waliśmy w PKP PLK SA. 
Do momentu zamknięcia 
składu tego wydania nie do-
czekaliśmy się jednak żadnej 
odpowiedzi. 

(bes)

Bocian wrócił – ale nie zastał swojego gniazda na 
miejscu.

W momencie wezwania 
nie było wolnej karetki i dla-
tego w pierwszej kolejności 
z pomocą przedmedyczną 

52-latkowi, który zasłabł 
w łazience, ruszyli strażacy 
Państwowej Straży Pożarnej 
z Krapkowic. Po chwili na 

miejsce przyleciał śmigło-
wiec LPR, który wylądował 
na nieużytkach za osiedlem 
Powstańców. Niestety 

mężczyźnie nie udało się 
przywrócić krążenia: lekarz 
stwierdził zgon. 

(bes)

LPR też nie pomógł
Wieczorem w niedzielę 11 kwietnia zadysponowano śmigłowiec pogotowia ratunkowego do miesz-

kańca Gogolina, u którego wystąpiło nagle zatrzymanie krążenia. Niestety mężczyzna zmarł.

Niezwykły połów miał miejsce w Odrze w czwartek 
8 kwietnia. Strażacy PSP Krapkowice oraz OSP Odro-
wąż zostali zadysponowani do poszukiwań dryfują-
cego po rzece pomostu. Akcja udała się, a zguba zo-
stała odholowana bezpiecznie do portu jachtowego 
w Krapkowicach. (bes), fot. (OSP Odrowąż)

Również w tym 
roku udało się zasilić 
nowym narybkiem staw 
w Dobrej po to, aby 
uatrakcyjnić łowisko. 
Tym zadaniem zajęło się 
koło wędkarskie PZW 
Strzeleczki, kupując 
ryby przeznaczone do 
tutejszych wód. Środki 
na ten cel udało się 
pozyskać ze sprzedaży 
licencji wędkarskich oraz 
dotacji gminnej. Jest to 
efekt dobrej współpracy, 
jaka zawiązała się między 
członkami koła a wójtem.

- Cieszę się, że współpra-
ca z kołem dobrze się układa 

– mówi Marek Pietruszka. – 
Efekty widać gołym okiem.

(mim), fot. (mp)

Z troski o faunę

Również w tym roku staw w Do-
brej został zarybiony.

Staw w Dobrej jest z jedną z wizytówek gmi-
ny Strzeleczki. O tę wizytówkę dba zarówno 
gmina, jak i lokalne koło wędkarskie. W po-

rozumieniu zakupili oni nowe ryby, które już 
pływają w swoim nowym domu.
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„Ci, których kochamy nie umierają nigdy, 
            bo miłość to nieśmiertelność” 

Wyrazy głębokiego współczucia

i słowa wsparcia w tych trudnych chwilach

Pani Renacie Kochanowskiej
Dyrektorowi Publicznej Szkoły Podstawowej nr 2

im. Kornela Makuszyńskiego w Gogolinie

oraz Małżonkowi i Najbliższym
z powodu śmierci 

SYNA KAROLA
składają

współpracownicy Publicznej Szkoły Podstawowej nr 2

im. Kornela Makuszyńskiego w Gogolinie

Pracownicy handlu są na-
rażeni każdego dnia na moż-
liwość zakażenia się wirusem 
Covid-19 od klientów, którzy 
nie zawsze noszą w prawidło-
wy sposób maseczki. Zakażeni 
– niekoniecznie z objawami 
– narażają z kolei kupujących. 
Tymczasem wygląda tak, 
jakby rząd o nich zapomniał. 
Wytknęła to delikatnie mini-
strowi zdrowia Adamowi Nie-
dzielskiemu wicemarszałek 
Zuzanna Donath–Kasiura, 
kierując do niego o�cjalną 
prośbę w tej sprawie, a jej 
treść opublikowała w me-
diach społecznościowych. Z 
różnych stron posypały się 
szybko głosy poparcia. Ale czy 
rząd przyzna się do przeocze-
nia? Zobaczymy…

„W związku z trwającą 
akcją szczepień zwracam się 
z prośną o uwzględnienie do 
szybszego zaszczepienia kolej-
nej grupy zawodowej, jaką są 
sprzedawczynie/sprzedawcy i 
kasjerki/kasjerzy w sklepach 
stacjonarnych” - czytamy 
w piśmie do ministra. (…) 
Chciałabym zwrócić uwagę 
na grupy zawodowe które 
również znacząco narażają 
swoje zdrowie i życie w pra-
cy. Do takiej grupy należą 
osoby pracujące w sklepach 
stacjonarnych, które od po-
czątku ogłoszenia epidemii 
w kraju zapewniają dostęp 
społeczeństwu do artykułów 
pierwszej potrzeby - pożywie-
nia, leków, środków czystości 
i higieny osobistej, narażając 

siebie oraz swoje rodziny na 
zakażenie. Powyższa grupa nie 
może wykonywać tej pracy 
zdalnie, jak wiele innych grup 
zawodowych, w tym także 
lekarze udzielający teleporad 
czy nauczyciele realizujący 
nauczanie zdalne. Mając na 
uwadze, że proces produkcji 

oraz dystrybucji szczepionek 
będzie stopniowy, a ustalenia 
grup priorytetowych, które 
mają zostać zaszczepione w 
każdym z etapów przepro-
wadzono w oparciu o ocenę 
ryzyka narażenia na zakaże-
nia oraz ryzyka poważnego 
zachorowania i śmierci (…) 

Rząd zapomniał o ekspedientkach?
Upomniała się o nie w oficjalnym piśmie zaadresowanym do Ministerstwa Zdrowia wicemarszałek województwa opolskiego Zuzanna Donath–
Kasiura. Chodzi o kolejność szczepień oraz o włączenie tej grupy do osób uprawnionych do korzystania z przedszkoli, żłobków oraz świetlic w 
czasie tzw. lockdownu.

apeluję o zmianę stanowiska 
oraz przyśpieszenie szczepień 
(…) z Narodowego Programu 
Szczepień wynika że grupa ta 
przewidziana jest do zaszcze-
pienia na samym końcu z po-
zostałą częścią społeczeństwa.” 

Pismo skierowane do mi-
nistra zdrowia zawiera ponad-

to prośbę „o przeanalizowanie 
możliwości włączenia tej 
grupy do osób uprawnionych 
do korzystania z przedszkoli, 
żłobków oraz świetlic w czasie 
tzw. lockdownu.”

(bes)
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- Kiedy pierwszy raz zła-
pała Pani za nożyk i wyskro-
bała Pani pierwsze jajko?

- Pierwsze jajko wyskroba-
łam dosyć późno, jak miałam 
ponad 20 lat. Muszę przyznać, 
że już będąc dzieckiem intere-
sowałam się tą sztuką zdobie-
nia, lecz nigdy nie wiedziałam, 
w jaki sposób przygotować 
jajka i jakim narzędziem się 
posługiwać. Moja prababcia 
również skrobała jajka. Pa-
miętam dość dobrze dwie jej 
kroszonki, ale jakoś nigdy nie 
było dane mi widzieć samej 
sztuki wykonania, bo stąd nie 
pochodziła. Drugą sprawą, jak 
wspomniałam, było narzędzie. 
Próbowałam skrobać różnymi 
metodami. Zdarzało się, że 
nawet złapałam za nożyczki 
czy brzytwę. No ale niestety 
jajka pękały, więc dałam sobie 
spokój. Pewnego razu będąc 
w odwiedzinach u Barbary 
Herok, widziałam, że na stole 
leżą kroszonki jej autorstwa. 
Postanowiłam więc podpytać: 
jak zafarbować jajka i czym 
je drapać? Tak wyglądały 
początki. Może w tamtym 
czasie moje wzornictwo nie 
było jeszcze takie drobne. Co 
więcej wykonane przeze mnie 
kroszonki nie były w całości 
zadrapane. Z czasem jednak, 
jak się jeździło po konkursach 
i widziało się inne jajka kole-
żanek, to chciałam w podobny 
sposób zdobić moje kroszonki. 
Podpatrywałam te wszystkie 
kwiatki, listki, wzorki, szlaczki, 
no i tak do tej pory. 

- Taka współpraca czy 
rywalizacja?

- Zdecydowanie współpra-
ca. Właściwie nawet dziś, jak 
się jedzie gdzieś na konkursy, 
podpatruję coś nowego. Chcę 
jednak zaznaczyć, że rzeczą 
niemożliwą jest wydrapanie 

dwóch identycznych jajek. Po-
drabianie nie tylko nie wcho-
dzi w grę, ale jest po prostu 
niemożliwe! Można malutki 
wzorek czy kwiatuszek podpa-
trzeć, ale nie da się kroszonki 
skopiować. Powiem więcej, 
nawet nie udało mi się skopio-
wać mojego, wcześniej wyskro-
banego jajka. Zawsze dojdzie 
jakiś inny kwiatek czy listek.

- Można powiedzieć, że 
dla Pani Wielkanoc rozpo-
czyna się na wiele dni przed 
Wielkim Tygodniem… 

- Sezon na drapanie roz-
poczyna się zimą, najlepiej 
już po Bożym Narodzeniu 
czy po nowym roku. Wtedy 
powolutku zaczynam kupować 
wydmuszki i farby. Na spokoj-
nie można farbować jajka no 
i potem wieczorami, jak tylko 
czas na to pozwoli, pomalutku 
zaczynam drapać.

- Ile jajek rocznie pani 
skrobie? 

- Teraz, w okresie pan-
demii, zbyt dużo nie drapię. 
Wszystko zależy od sezonu i 
zapotrzebowania. Wiadomo, 
chce się też obdarować bliskich 
i znajomych, więc trochę tych 
jajek potrzeba. Nigdy tego nie 
liczę, no ale myślę, że jest tego 
całkiem sporo. 

- Ile zajmuje Pani wys-
krobanie jednego jajka?

- Wszystko zależy, jakie to 
jest jajko: kurze, gęsie, kacze 
czy strusie. Wiadomo, naj-
mniej czasu zajmuje wyskroba-
nie jaja kurzego. Co innego w 
przypadku gęsiego, a wykona-
nie strusiego można liczyć już 
w dniach. Wiadomo też, że nie 
drapie się od rana do wieczora, 
tylko po prostu w wolnej chwi-
li. Myślę, że wydrapanie jajka 
kurzego zajmuje mi ok. dwóch 
godzin, a na gęsie potrzeba raz 
tyle czasu. 

- Samo przygotowanie 
jajka jest czasochłonne…

- Jajka skrobie się pełne 
lub na wydmuszkach. Oczywi-
ście proces jest czasochłonny, 
gdyż początkowo jajka trzeba 
umyć, a później gotować po 
kilka godzin. Jeżeli chodzi o 
wydmuszki, dziś są pewne 
udogodnienia. Można je ku-
pić gotowe, ale jeszcze nie tak 
dawno temu trzeba było je 
dmuchać! Ponadto takie jajko 
też trzeba trochę ugotować 
z niewielką ilością octu, bo 
wtedy skorupka jest bardziej 
miękka, przez co lżej się drapie. 
Potem przychodzi czas na far-
bowanie. Robię to przeważnie 
tuszem kreślarskim lub farbą 

do tkanin. Próbowałam też w 
cebuli i muszę przyznać, pięk-
ne wychodzą. Niemniej gdy ta-
kie jajka skrobie się nożykiem 
do tapet, to efekty nie bywają 
najlepsze. Jajko wydaje się być 
za twarde.

- Czy w dzieło zdobienia 
zaangażowana jest też rodzi-
na? Czy innym również uda-
ło się przekazać tę niełatwą 
sztukę?

- Oczywiście, że tak. Jestem 
dumna z tego, że córka drapie, 
syn też drapał. Dodam, że 
zajmowali przy tym wysokie 
miejsca w konkursach na szcze-
blu gminnym, rejonowym czy 
wojewódzkim. W tej chwili 
jakoś przystopowali no i raczej 
muszę drapać sama. Bywałam 
też na rozmaitych warsztatach. 
Niestety w tej kwestii kluczową 
rolę odgrywa czas, a właściwie 
jego brak. Jak rano idzie się do 
pracy, to wtedy możliwości są 
ograniczone. Bywało też, że 
młodzież przychodziła do mnie 
do domu, gdzie pokazywałam 
im, jak drapie się kroszonki. 
Należy jednak pamiętać, że 
nie każdy, kto złapie za nożyk i 
jajko, od razu będzie mistrzem 
skrobania. Niemniej jest to 
moja pasja i chcę ją przekazy-
wać innym.

- Skąd czerpie Pani wzor-
nictwo? Czy jest to klasyczne 
wzornictwo opolskie?

- Staram się, żeby to 
było klasyczne, opolskie 
wzornictwo. Powiem tak na 
marginesie, że po tylu latach 
skrobania ma się to po prostu 
zakodowane w głowie, aczkol-
wiek tak jak już wspomniałam 
wcześniej, wciąż uczę się od 

innych kroszonkarek. Zawsze 
to jakiś nowy szlaczek, listek 
czy kwiatek. Podobnie, lecz nie 
identycznie - myślę, że na tym 
polega cała ta sztuka. Żałuję 
tylko, że przez tych kilkadzie-
siąt lat nie odkładam sobie po 
jednym jajku, żeby zobaczyć, 
jaki postęp udało się osiągnąć.

- A odkładając na bok 
wzornictwo opolskie… Czy 
udało się wyskrobać coś bar-
dziej… awangardowego? 

- Zdarza się wyskrobać 
zwierzątka, ale… Pamiętam 
bardzo ciekawą kroszonkę, 
którą robiłam na targi do Ber-
lina. To był 2012 rok. Skroba-
łam wtedy strusie jajko, które 
w połowie przyozdobione było 
klasycznym wzorem opolskim, 
natomiast druga połowa to był 
wzór piłki! Jeszcze przez długi 
czas moje koleżanki wspomi-
nały, że ta kroszonka cieszyła 
się naprawdę sporym zaintere-
sowaniem.

- Tyle lat pielęgnowania 
hobby to na pewno długa li-
sta sukcesów… Czym można 
się pochwalić?

- Najczęściej jeżdżę na kon-
kursy gminne no i wojewódz-
kie. Nigdy nie przyjechałam z 
niczym. Nawet gdy nie udało 
się zdobyć żadnego miejsca, 
to otrzymywałam wyróżnie-
nia. Poza tym zdarzyły się też 
ciekawe wyjazdy zagraniczne. 
Ponadto moje kroszonki poje-
chały do Niemiec, do Francji 
czy Holandii, więc można je 
podziwiać w różnych zakąt-
kach Europy. 

- Dziękuję za rozmowę.

Fot. Stowarzyszenie 
Kraina Świętej Anny

Z Ireną Simon, kroszonkarką z Odrowąża, rozmawia Michał Mandola.

Nie ma dwóch identycznych kroszonek

Irena Simon opanowała sztukę kroszonkarską do 
perfekcji.

eprasa.pl b9e50708ac

http://www.tygodnik-krapkowicki.pl/


Nr 14 (1196) 13 kwietnia 2021 r. • www.tygodnik-krapkowicki.pl 7

Ośrodek Pomocy Społecznej w Gogolinie zaprasza do składania uwag dotyczących „Diagnozy 
potrzeb i potencjału społeczności lokalnej w zakresie usług społecznych”. 

Dokument ten powstał na zlecenie Ośrodka Pomocy Społecznej w Gogolinie m.in. w oparciu o 
wyniki ankiet, które mieszkańcy wypełniali w lutym br. i posłuży do przygotowania oferty pomocy 
oraz wsparcia w ramach powstającego Centrum Usług Społecznych. Uwagi można składać do 
16 kwietnia br. na formularzu dostępnym na stronie internetowej Ośrodka Pomocy Społecznej i 
Urzędu Miejskiego w Gogolinie:
- w wersji papierowej listownie na adres Ośrodka Pomocy Społecznej w Gogolinie (adres: Ośrodek 
Pomocy Społecznej w Gogolinie, ul. Strzelecka 20, 47-320 Gogolin) lub osobiście (Ośrodek 
Pomocy Społecznej w Gogolinie - Biuro podawcze, parter pokój nr 1);
- w wersji elektronicznej (formularz zeskanowany lub wypełniony elektronicznie) na adres: ops@
gogolin.pl;
- online na stronie: ops.gogolin.pl zakładka OPS-aktualności/Konsultacje społeczne diagnozy 
potrzeb i potencjału społeczności lokalnej w zakresie usług społecznych;

Nie będą rozpatrywane uwagi oraz opinie zgłoszone anonimowo i po terminie.

Zapraszamy do wzięcia udziału w konsultacjach!

 

 

 
Z ogromnym smutkiem przyjęliśmy informację o śmierci  

Waldemara Krauze –  
wieloletniego i oddanego pracownika  

Zespołu Rekreacyjno – Sportowego w Gogolinie.  
 

Małżonce Beacie Krauze 
składamy najszczersze wyrazy współczucia i żalu.  

 

 
Burmistrz Gogolina Joachim Wojtala ze Współpracownikami 

oraz 
Przewodniczący Rady Miejskiej w Gogolinie Piotr Czok wraz z Radnymi. 

 
                         

                                                                                          
 

 

Najnowsze dane opu-
blikowane przez resort 
zdrowia nie wskazują 
na tendencję spadkową 
kolejnych przypadków 
koronawirusa. Wręcz 
przeciwnie, w minionych 
dniach w powiecie krap-
kowickim odnotowywano 
nawet po kilkadziesiąt 
zachorowań. Dokładne 
dane z ubiegłego tygo-
dnia prezentują się w 
sposób następujący:

- wtorek 6 kwietnia – 
13 przypadków,

- środa 7 kwietnia– 19 
przypadków,

- czwartek 8 kwietnia– 
75 przypadków, jeden 
zgon,

- piątek 9 kwietnia– 
62 przypadki, jeden zgon,

- sobota 10 kwietnia– 
55 przypadków, jeden 
zgon (bez chorób współ-
istniejących),

- niedziela 11 kwiet-
nia– 64 przypadki, jeden 
zgon,

- poniedziałek 12 
kwietnia– 11 przypad-
ków, jeden zgon.

W całej Polsce wciąż 
pozostają zamknięte 

m.in. sklepy meblowe 
i budowlane powyżej 
dwóch tysięcy metrów 
kwadratowych, centra 
handlowe, salony urody, 
zakłady kosmetyczne i 
fryzjerskie. Podtrzymy-
wane są restrykcje z 17 
marca, tzn. nauczanie 
zdalne dla wszystkich 
roczników szkolnych, za-
mknięte hotele, baseny, 
teatry, kina czy muzea.

(mim)

Koronawirus:  
lawinowy wzrost zakażeń 

w powiecie!
Liczba zakażeń koronawirusem w powiecie krapkowickim bije wszel-
kie rekordy. W zeszłym tygodniu odnotowano aż 299 nowych przy-

padków Covid-19. 5 osób zmarło.
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Wójt Marek Pietruszka 
osobiście przekazał szpi-
talowi dary, które były 
zbierane w ciągu ostat-
nich tygodni przez szko-
ły, przedszkola i Urząd 
Gminy w Strzeleczkach. 
Akcja prowadzona była 
do 31 marca. Darczyńcy 
zbierali między innymi 
wodę w butelkach, ręcz-
niki papierowe i chus-
teczki nawilżające, żele 
do kąpieli i kosmetyki, 
słodycze, zupy w proszku, 
kawę i herbatę. Wszystkie 

zebrane produkty zostały 
przetransportowane do 
placówki medycznej w 
sąsiedniej gminie.

- Bardzo dzięku-
ję wszystkim, którzy 
przyczynili się do orga-
nizacji akcji i osobom, 
które przyniosły dary 
– relacjonuje wójt. – W 
szczególności rodzicom 
dzieci szkolnych, przed-
szkolnych, gronu peda-
gogicznemu wraz z panią 
dyrektor za zainicjowanie 
akcji. Bardzo mocno dzię-

kuję mieszkańcom gminy 
Strzeleczki. Szczególne 
słowa uznania kieruję do 
Przedszkola z Oddziałami 
Integracyjnymi w Strze-
leczkach za przygotowa-
nie podarunków.

Paczki zostały rozda-
ne pacjentom, którzy z 
powodu choroby musieli 
pozostać przez święta 
wielkanocne na oddziale. 

(mim), fot. (mp)

„Poprzednie lata poka-
zały nam, że takie spotkania 
stanowią wspaniałą okazję 
do odświeżenia wspomnień 
oraz rozmów ze znajomy-
mi, a ponadto połączone z 
ceremonią wręczenia Me-
dali za Długoletnie Pożycie 
Małżeńskie wywołują u 
jubilatów wiele wzruszeń i 
pozytywnych emocji” – czy-
tamy w komunikacie opu-
blikowanym przez Urząd 
Stanu Cywilnego.

Mając to na uwadze, 
warto zapoznać się z kilko-
ma ważnymi informacjami 
dotyczącymi procedury 
nadania Medalu za Długo-
letnie Pożycie Małżeńskie. 
Przede wszystkim takie od-
znaczenie przyznawane jest 
mieszkańcom, którzy prze-
żyli 50 lat w jednym związ-

ku małżeńskim. Wszczęcie 
całej procedury ma miejsce 
w Urzędzie Stanu Cywilne-
go adekwatnym do miejsca 
zamieszkania jubilatów, w 
którym należy zgłosić chęć 
otrzymania odznaczeń. Na-
stępnie kierownik Urzędu 
Stanu Cywilnego występuje 
z odpowiednim wnioskiem 
o nadanie medalu do woje-
wody opolskiego, który po 
wery�kacji przesyłany jest 
do Kancelarii Prezydenta RP. 
Oczekiwanie na otrzymanie 
medalu trwa od 6 do 8 mie-
sięcy.

Uroczystość wręczenia 
Medali za Długoletnie Po-
życie Małżeńskie odbywa się 
w Urzędzie Stanu Cywilnego 
w Strzeleczkach. O terminie, 
miejscu i formie wydarzenia 
jubilaci są informowani pi-

semnie. W przypadku gdy 
jubilaci nie mają możliwości 

przybycia do urzędu, medale 

są wręczane w domu jubi-
latów przez osobę do tego 
upoważnioną. 

Co najważniejsze, uro-
czystości jubileuszowe orga-
nizowane są na wniosek osób 
zainteresowanych, członków 
rodziny lub innych osób (w 
porozumieniu z jubilatami). 
W zgłoszeniu należy podać 
imiona i nazwiska jubilatów, 
adres ich zamieszkania oraz 
informację dotyczącą daty 
i miejsca zawarcia małżeń-
stwa.

Zgłoszenia pisemne lub 
telefoniczne należy kierować 
do Urzędu Stanu Cywilnego 
w Strzeleczkach pod adres: 
Urząd Stanu Cywilnego, 
Rynek 4, 47-364 Strzeleczki, 
nr telefonu: 77 407 66 64. 
Pamiętać należy, że osoby 

przedstawione do odznacze-
nia muszą spełniać warunek 
niekaralności. Wniosek do-
stępny jest również w formie 
PDF na stronie internetowej 
www.strzeleczki.pl. Termin 
składania wniosków upływa 
30 kwietnia.

Jednocześnie przypomi-
namy, że uroczystości wrę-
czenia medali organizowane 
przez urząd są każdorazowo 
podniosłym wydarzeniem 
(nie licząc okresów objętych 
restrykcjami związanymi z 
pandemią). Poza medalami 
wręczanymi przez wójta 
gminy rozdawane są też 
legitymacje oraz kwiaty i 
upominki. Nie brak też na 
zakończenie o�cjalnej części 
toastu czy wspólnych zdjęć. 

opr. (mim), fot. gmina 
Strzelecki

Zgłoś swoich jubilatów
Wzorem lat ubiegłych Urząd Stanu Cywilnego w Strzeleczkach informuje, że również w tym roku planowana jest organizacja spotkania jubila-

tów obchodzących złote i diamentowe gody z terenu całej gminy. Warto zapoznać się z kilkoma ważnymi informacjami dotyczącymi procedury 
zgłaszania jubilatów.

Uroczystości rocznicy pożycia małżeńskiego to do-
niosłe chwile.

Szpital otrzymał wsparcie
Przed kilkoma tygodniami informowaliśmy naszych czytelników o akcji wsparcia szpitala covidowego w Białej. Mieszkańcy gminy Strzeleczki 
mogli dostarczać dary, które ostatecznie zostały przekazane na potrzeby pacjentów. Jak zwykle hojności nie brakowało.

Dary zostały przekazane na potrzeby szpitala w Białej.

Jak informowaliśmy na ła-
mach „Tygodnika Krapkowic-
kiego”, w sumie do konkursu 
zostało zgłoszonych aż 131 
prac. Zadaniem uczestników 
było wykonanie dowolną tech-
niką, samodzielnie w domu 
jednego jajka i dostarczenie go 
do GOK-u w Strzeleczkach. 
Następnie komisja konkurso-
wa oceniła prace i postanowiła 
przyznać nagrody każdemu 
uczestnikowi.  

Poziom wykonanych prac 
był tak wysoki, że komisja z 
wielkim trudem próbowała 
wyróżnić te najpiękniejsze. 
Ze względu na obowiązują-
ce obostrzenia, pracownicy 

Gminnego Ośrodka Kultury 
w Strzeleczkach w środę 31 
marca dostarczyli nagrody do 
każdego artysty. 

- Jest mi niezmiernie miło, 
iż pomimo trudnych czasów, 
w jakich obecnie żyjemy, 
mamy rekordowe zaintereso-
wanie naszymi konkursami 
i przedsięwzięciami – mówi 
dyrektor GOK-u w Strzelecz-
kach Anna Kuźnik. - Wyda-
rzenia organizowane przez 
GOK w Strzeleczkach odby-
wają się w różnych formach, 
dostosowanych oczywiście do 
obowiązujących obostrzeń. 
Pragniemy aby mieszkańcy 
gminy mogli zaprezentować 

swoje talenty i umiejętno-
ści w różnych dziedzinach. 
Zapraszam jednocześnie do 
uczestnictwa w naszych kolej-

nych konkursach i wydarze-
niach, gdyż mamy jeszcze w 
tym roku zaplanowanych dla 
mieszkańców wiele atrakcji.

Wszystkim laureatom w 
imieniu redakcji „Tygodnika 
Krapkowickiego” gratulu-

jemy i życzymy dalszych 
sukcesów.

(mim), fot. (GOK 
Strzeleczki)

Laureaci nagrodzeni
Przed świętami wielkanocnymi zostały ogłoszone wyniki konkursu kroszonkarskiego. Wydarzenie zostało zorganizowane przez Gminę Strze-

leczki oraz Gminny Ośrodek Kultury w Strzeleczkach. Ostatniego dnia marca nagrodzono wszystkich artystów.

Laureaci konkursu kroszonkarskiego zostali nagrodzeni. 
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Dokończenie ze str. 1.

Na przekroczenia do-
zwolonej prędkości uważać 
trzeba przy ulicy ks. Kozioł-
ka za skrzyżowaniem z ulica-
mi Górną i J. Kani. 

Przypomnijmy, że batalia 
o jego lokalizację trwała po-
nad rok: początkowo Głów-
ny Inspektorat Transportu 
Drogowego zapowiadał, że 
maszt stanie za krapkowic-
kim mostem, ale dosłownie 
wszyscy (policja, Zarząd 
Dróg Wojewódzkich, Urząd 
Marszałkowski, gmina Krap-
kowice) lobbowali za zmianą 
lokalizacji na miejsce, gdzie 
kierowcy rozwijają większe 
prędkości. „Tygodnik Krap-
kowicki” jako pierwszy po-
ruszył tę kwestię publicznie 
w styczniu 2020 r., jak tylko 
poinformowano o nowych 
fotoradarach dla wojewódz-
twa opolskiego. Na początku 
marca GITD poinformował 

o zmianie decyzji w sprawie 
lokalizacji, ale perspekty-
wy co do montażu masztu 
z urządzeniem były dość 
mgliste i odległe (mówiono 
o terminie do końca pierw-
szego kwartału przyszłego 
roku). Tymczasem wyko-
nawca zadania, jak widać, 
mocno się pośpieszył – choć 
jeszcze go nie zakończył. 
Kierowcy, a zwłaszcza ci z 

tzw. cięższą nogą, muszą być 
jednak czujni: nieznany jest 
dzień ani godzina, gdy foto-
radar pojawi się na maszcie 
i zacznie pstrykać zdjęcia. 
Sam maszt działa już zresztą 
prewencyjnie: z daleka nie 
widać, czy jest „uzbrojony” i 
gołym okiem można zauwa-
żyć, że samochody zwalniają 
na tym odcinku…

(bes)

Przypomnijmy, 8 marca 
na rynku w stolicy powiatu 
młodzieżówki Lewicy (Fede-
racja Młodych Socjaldemo-
kratów, ale również Młoda 
Lewica i Młodzi Razem) w 
blasku �eszy fotoreporterów 
ogłosiły treść petycji, w któ-
rej koronnym argumentem 
– poza zasługami samej Kory 
- był brak działań papieża 
zapobiegających pedo�lii, a 
wręcz działania, które „złago-
dziły kary dla księży molestu-
jących dzieci” i awansowanie 
do godności kardynała �eo-
dora McCarricka, pomimo 
wiedzy o dokonanych przez 
niego przestępstwach. Postu-
laty młodych relacjonowały 
wszystkie media regionalne, 
odbiły się one też głośnym 
echem facebookowej dyskusji 
wśród mieszkańców Krapko-

wic. Petycja miała zostać zło-
żona w urzędzie miejskim i... 
jak dotąd nie została. Zapyta-
nia w tej sprawie kierowaliśmy 
parokrotnie – ostatni raz pod 
koniec ubiegłego tygodnia. 

- Na bieżąco śledzę pocztę 
nadchodzącą do biura rady, 
ale petycja nie została złożona 
nam w żadnej formie – mówi 
przewodniczący rady Bernard 
Friedla. - Jeśli tak się stanie, 
oczywiście zostanie rozpatrzo-
na zgodnie z procedurą jak 
każda petycja. W tym przy-
padku ocena jej zasadności 
będzie jednak, trzeba przy-
znać, dość trudna i subiek-
tywna. Jeśli petycja dotyczy 
na przykład remontu drogi, 
można obiektywnie ocenić jej 
stan oraz możliwości �nanso-
we inwestycji, tu zapowiadana 
petycja ma dotyczyć oceny, 

jaka nazwa ulicy byłaby lep-
sza. Taka ocena zostanie do-
konana w głosowaniu, gdzie 
każdy z radnych głosować 
będzie według swoich prze-
konań i poglądów. Mówienie 
o tym jest przedwczesne, bo 
zanim do jakiejkolwiek oceny 
dojdzie, najpierw petycja musi 
zostać formalnie złożona.

Na dziś trudno mówić o 
petycji, która została tylko 
zapowiedziana. Zapytanie o 
to czy, młoda Lewica podtrzy-
muje swój zamiar jej złożenia. 
skierowaliśmy 25 marca do 
Piotra Paszkiewicza -przewod-
niczącego opolskiej Federacji 
Młodych Socjaldemokratów. 
Nie dotarła jednak do nas 
odpowiedź, trudno więc po-
wiedzieć, czy inicjatywa jest 
aktualna…

(bes)

Nie złożyli petycji
Minął ponad miesiąc od głośnej konferencji prasowej na rynku, gdzie 
przedstawiciele lewicowych młodzieżówek zapowiedzieli złożenie pe-

tycji do krapkowickiej rady miejskiej w sprawie zmiany nazwy ulicy z 
Alei Jana Pawła II na Olgi „Kory” Sipowicz. Petycja jednak nie wpłynęła.

Maszt już stoi…
Fotoradar miał pojawić się w Krapkowicach do roku, a tymczasem 
jego maszt zamontowano wraz z początkiem kwietnia. Samego urzą-

dzenia jeszcze nie ma, ale ma się też niebawem pojawić.

Maszt już straszy i kierowcy przezornie zwalniają.

Miał zarejestrowaną �r-
mę AB Consulting, usługi 
obejmowały m.in. pisanie 
i korektę wniosków skła-
danych w konkursach or-
ganizowanych przez Urząd 
Marszałkowski o dotacje 
dla �rm z regionalnego pro-
gramu operacyjnego lub 
tworzeniem innej związanej 
z tym dokumentacji. Firma 
AB Consulting miała jednak 
zostać wyrejestrowana - po-
dobno po tym, jak ktoś zło-
żył skargę w tej sprawie do 
marszałka województwa (był 
nim wtedy poprzednik An-
drzeja Buły - Józef Sebesta). 
Prokuratura zarzuca Brzezi-
nie, że usługi świadczył dalej 
– tyle że nieformalnie - oraz 
że z tytułu tego nieformalne-
go doradztwa miał rzekomo 
osiągnąć korzyści majątkowe 
przekraczające 300 tys. zł, co 
zataił w oświadczeniach ma-
jątkowych – podobnie jak 
również samo prowadzenie 
działalności. 

Zarzut wobec marszałka 
Buły dotyczy niedopełnienia 
obowiązków służbowych – 
podobno pod koniec 2013 r. 
miał się dowiedzieć, że jego 
podwładny naruszył przepisy 
ustawy o pracownikach sa-
morządowych oraz poświad-
czył nieprawdę w oświad-
czeniach majątkowych – ale 
nie wyciągnął wobec niego 
konsekwencji służbowych. 
Zdaniem prokuratury po-
winien natychmiast zwolnić 
wicedyrektora departamen-

tu dyscyplinarnie, a ponadto 
zlecić   urzędowi kontroli 
skarbowej  sprawdzenie jego 
oświadczenia majątkowe-
go. Tymczasem, jak można 
przeczytać w treści zarzu-
tów przedstawionych przez 
prokuraturę, niedopełnienie 
obowiązku pracodawcy 
polegało nie tylko na odstą-
pieniu od tego, ale również 
na „wyrażeniu zgody na roz-
wiązanie umowy o pracę za 
porozumieniem stron, a na-
stępnie zawarciu porozumie-
nia pracodawców w sprawie 
przeniesienia pracownika 
do pracy w innej jednostce” 
(chodzi o zawarcie poro-
zumienia z burmistrzem 
Krapkowic, który zatrudnił 
Andrzeja Brzeziną jako swo-
jego zastępcę). 

Za niedopełnienie 
obowiązków służbowych 
Andrzejowi Bule może 
grozić do 3 lat więzienia, 
natomiast jeśli chodzi o An-
drzeja Brzezinę stawka jest 
wyższa – zarzuty, które jemu 
przedstawiono, zagrożone są 
karą do 10 lat pozbawienia 
wolności…

Oskarżeni czy o�ary?

Wiceburmistrz Andrzej 
Brzezina zapytany o co jest 
oskarżony, odpowiada, że 
nie wie:

- Nie wiem, bo akt 
oskarżenia jeszcze do mnie 
nie dotarł – tłumaczy. - 
Znam zarzuty, jakie zostały 

mi przedstawione w grudniu 
2019 roku, a teraz dostałem 
pismo z Jeleniej Góry, gdzie 
informuje się mnie krótko, 
że po 3 miesiącach od za-
kończenia sprawy przesłany 
został akt oskarżenia do 
Opola. Co w nim jest, nawet 
nie wiem. Jestem niewinny, 
to polityczna kpina, moją 
sprawę badało po 2015 roku 
już CBA, opolska prokura-
tura, urząd skarbowy oraz 
Regionalna Izba Obrachun-
kowa i żadna z tych służb nie 
dopatrzyła się nieprawidło-
wości. Teraz sprawę wyciąga 
się na nowo, po 12 latach i 
robi to prokuratura z Jeleniej 
Góry! Nie jestem przestępcą, 
ale o�arą podwójnej walki 
politycznej: Solidarnej Pol-
ski z Platformą Obywatelską 
oraz wewnętrznej wojny w 
Platformie Obywatelskiej. 
Mam odczucie, że to walka 
z urzędującym marszałkiem 
poprzez uruchamianie kolej-
nych organów ścigania. To 
on jest tu celem, ja jestem 
pionkiem, którego trzeba 
strącić, by tra�ć w króla…

W podobnym tonie 
wypowiada się Andrzej 
Buła – marszałek i zarazem 
szef PO w regionie, który 3 
tygodnie temu zwołał w tej 
sprawie konferencję praso-
wą. Zapewnił na niej, że jest 
niewinny i nie przyznaje się 
do żadnych zarzutów, a swo-
je racje będzie udowadniał 
w sądzie. Podkreślał też, że 
według zarzutów jego pod-

Były wiceburmistrz oskarżony 
władny miał prowadzić dzia-
łalność w latach 2007-2013, 
a on objął fotel marszałka w 
listopadzie 2013 roku.

- Postępowanie proku-
ratorskie było prowadzone 
w Jeleniej Górze przez bli-
sko 3,5 roku, czyli ponad 
1200 dni i doprowadziło 
do przedstawienia wątłych, 
absurdalnych i nieznajdują-
cych oparcia w materiale do-
wodowym bezpodstawnych 
zarzutów – oświadczył mar-
szałek podczas konferencji. - 
Zarzucane przez Prokuratora 
Prokuratury Okręgowej w 
Jeleniej Górze zaniechania 
(…) nie znajdują poparcia w 

dokumentacji posiadanej w 
urzędzie, w tym dokumen-
tacji z kontroli CBA, RIO, 
Urzędu Skarbowego. Do-
kumentacja ta jest dostępna 
również prokuratorowi, któ-
ry nie wziął jej pod uwagę, 
formułując zarzuty…

Sprawa ciągnie się lata-
mi, a końca nie widać. Nie 
wiadomo, kiedy wejdzie 
na wokandę. Wiadomo, że 
materiał dowodowy zajmu-
je wiele tomów. W ramach 
śledztwa przesłuchano ok. 
150 świadków, a teraz śled-
czy wnioskują o przesłucha-
nie przed sądem blisko setki. 
Można domniemywać więc, 
że proces może potrwać do 
wyborów, co nie pozostanie 
bez wpływu na wizerunek 

marszałka, działacza lokalnej 
PO i całej Platformy. Już w 
lipcu pojawiły się zresztą ze 
środowisk prawicowych żą-
dania dymisji marszałka – i 
pewnie nie ostatnie…

-- Mogę powtarzać, że 
jestem niewinny, ale wokół 
mnie i tak tworzona jest aura 
przestępcy, długo potrwa, 
zanim obaj z marszałkiem 
będziemy mogli udowodnić 
naszą niewinność – mówi 
Andrzej Brzezina. – Smutne 
jest to, że ta sprawa kosztuje 
całą moją rodzinę bardzo 
dużo zdrowia. I niestety nikt 
mojej rodzinie tej utraty 
zdrowia nie zrekompensuje. 

Beata Szczerbaniewicz

W tej sprawie odezwał 
się do nas jeden z mieszkań-
ców osiedla:

- Strasznie to długo trwa-
ło, ale w końcu urzędnicy 
raz posłuchali ludzi i znie-
siono te nieżyciowe przepisy 
(mowa o obowiązującej od 
jesieni stre�e zamieszkania 
– red.) – mówił czytelnik, 
który zastrzegł sobie swoje 
personalia wyłącznie do wia-
domości gazety. - Chciałbym 
podziękować redakcji „Ty-

godnika Krapkowickiego” za 
działania w tej sprawie, bo 
mam świadomość, że gdy-
byście to wy nie pisali i nie 
pytali ciągle w tej sprawie, 
to myślę, że nic by się nie 
zmieniło, bo co to obchodzi 
urzędników za biurkiem, że 
ludzie na osiedlu nie mieli 
gdzie parkować… Ale dzwo-
nię też do was, żeby poin-
formować, że teraz znowu 
mandaty jednak dalej są na 
osiedlu wypisywane, bo jak 
pozwolili nam parkować w 

jednych miejscach, tak teraz 
postawili zakaz na ulicy Sło-
wackiego od Lewiatana do 
garaży, gdzie ludzie już na-
uczyli się stawiać auta przez 
ostatnie miesiące, bo za 
parkowanie pod „Ósemką” 
dostawali kwitki. To przecież 
jest jakaś paranoja, nie może 
po prostu być normalnie? 
Zawsze muszą być jakieś 
zakazy, żeby życie utrudnić.

wysł. (bes)

Koniec strefy, ale…  
nie koniec mandatów?

W wydaniu „TK” z poprzedniego tygodnia informowaliśmy o wprowa-

dzeniu postulowanej przez mieszkańców zmiany organizacji ruchu 
na osiedlu 1000-lecia w Krapkowicach, która skutkować miała zakoń-

czeniem karania kierowców za pozostawianie pojazdów w miejscach 
nieoznakowanych. 
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Do naszej redakcji zgłosił 
się mieszkaniec Gogolina, 
aby podzielić się z czytel-
nikami swoją opinią w tej 
sprawie:

- Ilekroć jestem w okoli-
cy tego placu, nie mogę się 
nadziwić: kto wymyślił to 
dziwactwo i co nim kiero-
wało? – mówił gogolinianin 
(nazwisko do wiadomości 
redakcji). - Z kimkolwiek 
rozmawiam, wszyscy się dzi-
wią temu szkaradzieństwu. 
Przy pasażu pieszym, któ-
rym idzie się na plac obok 
starych wapienników stoi 
tablica, na której jest plan 
miasta oraz nie wiadomo 
po co gra�ka wizualizacji 
tego miejsca, którą chyba 
umieszczono tu jeszcze w 
trakcie jego realizacji czy 
nawet przed nią. Spojrzałem 
tam ostatnio i zobaczyłem, 

że na rysunku są dwa szpa-
lery drzew idące w poprzek 
placu, jest też pergola, która 
chyba miała być obsadzona 
roślinnością. Ta wizualizacja 
jest tam w tej chwili można 
rzec po to, aby można było 
zobaczyć, jak miało być – a 
nie jest. Dlaczego nie po-

sadzono tych drzew, tylko 
postawiono plastikowe, 
tandetne ogromne donice i 
to za kilkaset złotych sztuka? 
Kiedy posadzono w nich 
drzewa, od początku dzi-
wiłem się, jak one mają się 
utrzymać i rosnąć w takich 
warunkach no i faktycznie, 

drzewa zmarniały, chyba się 
latem zaparzyły w tym pla-
stiku po prostu. Urzędnicy 
przekonali się, że drzewa 
nie rosną w doniczkach, ale 
nie zrezygnowali z donic. 
Obsadzili je teraz wrzosa-
mi: doniczka ma wysokość 
około 130 centymetrów (nie 

mierzyłem), a rośliny w nich 
rosnące, też w nie najlepszej 
kondycji zresztą, mają może 
ze 30 centymetrów. Wygląda 
to bardzo, bardzo źle i dziwię 
się, że osoby odpowiedzialne 
za upiększanie miasta tego 
nie widzą. Cały ten plac to 
wielka betonowa patelnia, 

nie wiem czemu nie można 
posadzić drzew, czy to na 
środku, czy dookoła, żeby 
mogły urosnąć, cieszyć oko 
i zrobić cień w upalne dni, 
wytwarzać tlen? W ogóle 
nie wiem, po co było za 
miliony robić ten wielki, 
betonowy plac, skoro on 
jest wiecznie pusty, nic się 
tam nie dzieje, nie licząc 
żulików, którzy chowają się 
z butelką za murkiem. Tylko 
z rzadka dzieciaki czasem 
można zobaczyć, jak jeżdżą 
na rowerach i włażą na te 
groteskowe doniczki. Nie 
wiem, jaka jest waga tych 
wątpliwych ozdób, ale jak w 
końcu się komuś uda którąś 
przewrócić i kogoś przygnie-
cie, to wtedy nie będzie to 
już nawet śmieszne…

wysł. (bes)

Miało być ładnie…
Na Placu Benedyktyńskim w Gogolinie zgodnie z projektem miały zostać posadzone dwa szpalery drzew, tymczasem nie wiadomo z jakiego po-

wodu zamiast nich ustawiono groteskowo wielkie i brzydkie donice. Najpierw posadzono w nich drzewka, ale nie przeżyły tego eksperymentu, 
więc teraz rosną tam wrzosy, co wygląda jeszcze dziwniej i żałośniej.

Z wizualizacji na tablicy wynika, że miały tu być po-
sadzone drzewa… 

…ale zamiast nich są monstrualne donice z malutki-
mi roślinkami.

Żeby zbudować wia-
dukt, najpierw musi być go-
towy projekt – to oczywiste 
– ale już na starcie inwesty-
cji jest widoczny problem. 
Według pierwotnych za-
powiedzi Urzędu Marszał-
kowskiego, tenże projekt 
miał być gotowy do końca 
2019 r., a jako datę budowy 
podawano wtedy rok 2021. 
Potem zaczęły się jednak 
różne perturbacje związane 
głównie z uzgodnieniami i 
nowymi wytycznymi, zaczę-
to podawać kolejne terminy 
ukończenia dokumentacji. 
Miał to być koniec roku 
2020, a według ostatnich 
zapowiedzi – koniec pierw-
szego kwartału 2021, o 
dacie budowy przestano 
mówić natomiast już wcale. 
Ostatni z terminów minął z 
dniem 1 kwietnia… Nowe-
go już nie podano. Całe to 
zamieszanie, a jednocześnie 
skąpe informacje powodu-
ją, że część mieszkańców 
Gogolina zaczyna wątpić w 
realność budowy, a równo-
cześnie zaczyna też pytać, co 
z zapowiadanym zamknię-
ciem przejazdu kolejowego 
w ciągu drogi wojewódzkiej 
409. Z zapytaniami w tej 
sprawie zwróciliśmy się do 
Zarządu Dróg Wojewódz-
kich w Opolu oraz do Urzę-
du Miejskiego w Gogolinie. 

Przypomnijmy, to duże i 
kosztowne przedsięwzię-
cie współ�nansowane jest 
przez gminę Gogolin, sa-
morząd województwa oraz 
PKP PLK SA. Inwestorem 
wykonania dokumentacji 
jest natomiast Zarząd Dróg 
Wojewódzkich. Sam pro-
jekt kosztuje blisko 1 mln 
zł – płaci za niego gmina, 
natomiast jeśli chodzi o 
koszty budowy, początkowo 
szacowano je na 30 mln zł, 
ale ostatnio mówi się już o 
50 mln zł… W ZDW nie 
są zbyt rozmowni w tym 
temacie:

- Inwestycja wciąż jest 
na etapie projektowania, 
które odbywa się w ścisłym 
porozumieniu z PKP, po-
trzebne są ich wskazówki i 
akceptacje – wyjaśnia rzecz-
nik ZDW Opole Arkadiusz 
Branicki. - W ubiegłym 
miesiącu PKP poinfor-
mowało projektanta, że ze 
względu na skomplikowany 
charakter sprawy potrze-
bują więcej czasu… To nie 
przyspiesza powstawania 
projektu.

Zapytany o te kwestie 
wiceburmistrz Krzysztof 
Reinert przyznaje, że w 
urzędzie też nie znają daty 
ukończenia projektu, ale 
wierzą, że nastąpi to już 
niebawem:

- Gmina tylko lub aż 
�nansuje powstawanie tego 
projektu, natomiast jego in-
westorem jest Zarząd Dróg 
Wojewódzkich i on to pilo-
tuje – mówi wiceburmistrz. 
- Ten termin był już tyle 
razy zmieniany, że nie będę 
wypowiadał się na temat 
kolejnego, ale nie wynika 
to z jakiejś opieszałości czy 
niedopatrzeń, tylko ze zmie-
niających się wytycznych 
i uzgodnień z PKP PLK. 
Projektanci po raz kolejny 
muszą przeprojektowywać 
dokumentację techniczną, a 
wynika to z tego, iż decyzją 
rządu linia kolejowa E-30 
zmieniła swoje znaczenie. 
Początkowo była projek-
towana dla maksymalnej 
prędkości pociągów 120 
km/godz., ale po decyzji o 
budowie portu lotniczego w 
Łodzi okazało się, że pociągi 
będą tędy jeździć nawet 160 
km/godz. Co za tym idzie, 
zmieniły się wymagania 
techniczne dla wiaduktu: 
musi być on wyższy, a co za 
tym idzie dłuższy. 

Jak podkreśla wice-
burmistrz, takie przepro-
jektowywanie to bardzo 
skomplikowany i odpowie-
dzialny proces, podwyż-
szenie obiektu o 0,5 metra 
pociąga za sobą konieczność 
jego wydłużenia o 25 me-

trów, zmieniają się wtedy 
wszystkie parametry, takie 
jak na przykład nachylenie, 
a pamiętać trzeba, że trasa 
wiaduktu wiodła będzie po 
łuku, co stanowi kolejne 
utrudnienie… Gogoliń-
ski wiadukt będzie drogą 
wojewódzką, będą z niego 
korzystać wielkogabaryty, 
samochody ciężkie i wyso-
kie, obiekt musi być bez-
pieczny… Każda zmiana 
projektu, co oczywiste, po-
draża całe przedsięwzięcie: 
tak po stronie dokumenta-
cji, jak po stronie prac bu-
dowlanych. Dla gminnych 
�nansów korzystne jest to, 
że koszty kolejnych zmian 
projektu nie obciążają go-
golińskiego budżetu, ale 
pozostają po stronie projek-
tanta.  

- Gmina uczestniczy w 
rozmowach z PKP PLK i z 
naszych informacji wynika, 
że samo projektowanie jest 
już zamknięte, ale trwają 
jeszcze uzgodnienia i pro-
cedury – mówi Reinert. 
- Nie ma jednak powo-
dów do obaw związanych 
z zamknięciem przejazdu 
kolejowego. W momencie 
oddania do użytku tunelu 
pod torami, zostanie tam 
zamknięte tylko przejście 
dla pieszych, natomiast za-
mknięcie całego przejazdu 

nastąpi dopiero z chwilą 
otwarcia wiaduktu. Myślę, 
że nastąpi to za kilka lat. 

Przebudowa infrastruk-
tury kolejowej w Gogolinie 
jest realizowana od wielu 
miesięcy i ma się zakończyć 
całościowo do października 
– dotyczy to również mo-
dernizacji samego przejaz-
du, który dostosowano już 
do przejazdu szybkich po-
ciągów. Choć pociągi będą 
jeździć szybciej, będą (i już 
są) mniej głośne.

Od projektu do budowy 
droga daleka. Zgodnie z 
wcześniejszymi deklaracja-
mi, Urząd Marszałkowski 
liczy na s�nansowanie 
inwestycji przy udziale fun-
duszy unijnych z nowej per-
spektywy 2021-2027. Tych 
pieniędzy jednak jeszcze nie 
ma. Z zapowiedzi rządo-
wych wynika, że pierwsze 
konkursy w ramach tej 
perspektywy mogą ruszyć 
pod koniec roku, ale rząd 
RP wciąż jeszcze negocjuje 
warunki tego rozdania.

- Marszałek deklarował, 
że wniosek w sprawie bu-
dowy wiaduktu w Gogo-
linie będzie zgłoszony już 
w pierwszych naborach, to 
ważna inwestycja, a w mo-
mencie gdy konkurs ruszy, 
powinna już być dokumen-

tacja i pozwolenie budowla-
ne – zakłada wiceburmistrz 
Gogolina. - Nie wiemy, kie-
dy ten nabór będzie, trudno 
powiedzieć, ile potrwa sama 
budowa, a i same postępo-
wania też muszą potrwać… 
Trzeba jeszcze poczekać, w 
ciągu paru lat ta inwestycja 
dojdzie do skutku, jak pla-
nowaliśmy obwodnicę Mal-
ni i Choruli, też były osoby, 
które w to nie wierzyły, a 
jednak obwodnica została 
wybudowana. 

Jak będzie wyglądał 
nowy wiadukt? Sam obiekt 
ma mierzyć ponad 400 
metrów, natomiast licząc 
razem z dojazdami – ponad 
600. Jego budowa wiąże się 
z koniecznością przebudo-
wy ulicy Strzeleckiej i Krap-
kowickiej. Na tej pierwszej 
na wysokości fontanny przy 
starym dworcu PKS zosta-
nie zlokalizowane cztero-
wylotowe rondo, w miejscu 
starej bocznicy PKP będą 
budowane drogi serwisowe, 
na ulicy Krapkowickiej przy 
urzędzie miejskim wyko-
nany zostanie lewoskręt. 
Droga przez Gogolin się 
wydłuży, ale – skróci czaso-
wo. Jak wyliczono, w ciągu 
doby szlabany blokują prze-
jazd przez Gogolin 8 godzin 
dziennie…

Beata Szczerbaniewicz

Na wiadukt jeszcze poczekamy
Budowa przejścia pod torami idzie pełną parą, tak jak informowaliśmy, ma być ono oddane do użytku w październiku. Ta wiadomość cieszy, ale 
mieszkańców niepokoi brak informacji na temat ukończenia projektu wiaduktu dla samochodów, a tym bardziej brak terminów dotyczących bu-

dowy - choćby rozpoczęcia, nie mówiąc już o zakończeniu… Póki co nie ma też zabezpieczonych pieniędzy na ten cel, a potrzeba ok. 50 mln zł. 
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Placówka już teraz jako 
jedna z pierwszych w woje-
wództwie szczepi masowo w 
powiatowym Zespole Szkół 
im. Kilińskiego. Dzięki 
uprzejmości �rmy Chespa 
przy ul. ks. Duszy w Krap-
kowicach, w bezpośrednim 
sąsiedztwie szkoły, powsta-
nie drugi punkt szczepień. 
Chespa nie tylko bezpłatnie 
udostępni pomieszczenia, 
ale również parkingi do dys-
pozycji obu punktów przy 
ul. ks. Duszy.

We współpracy z Powia-
tem Opolskim szpital uru-

chomi również dwa punkty 
poza terenem naszego po-
wiatu. Największy w regionie 
powstanie dzięki umowie z 
Politechniką Opolską, która 
udostępni pomieszczenia i 
parkingi na kampusie przy 
ul. Prószkowskiej. 

- W minionym tygodniu 
wspólnie z wicestarostą  Sa-
biną Gorzkullą, prezesem 
KCZ Marcinem Misiewi-
czem i starostą opolskim 
Henrykiem Lakwą spotkali-
śmy się z rektorem Politech-
niki Marcinem Lorencem 
i ustaliliśmy szczegóły po-

rozumienia - mówi starosta 
Maciej Sonik. 

Punkt przy Prószkow-
skiej w Opolu ruszy 19 
kwietnia, a dogodna lokali-
zacja pozwoli na szczepienie 
nawet 2000 osób dziennie 
- mieszkańców powiatu 
opolskiego, Opola i powiatu 
krapkowickiego. 

Również we współpracy 
z Powiatem Opolskim Krap-
kowickie Centrum Zdrowia 
rozpocznie szczepienia ma-
sowe w Komprachcicach.

Joanna Bassek

- Po roku nierównej 
walki z pandemią te dzielne 
kobiety i mężczyźni nadal 
dają z siebie wszystko, często 
ponad swoje siły i są zawsze 

gotowi do działania - pod-
kreślali starosta i wicestaro-
sta. 

Żeby nieco osłodzić sy-
tuację pracujący w placów-
kach lekarze, pielęgniarki, 
personel medyczny, ratow-
nicy oraz pracownicy admi-

nistracji otrzymali… słoiczki 
miodu (niespodzianki tra�ły 
też do ZOL-u Górażdże i 
przychodni KCZ na ulicy 
Szkolnej) - z życzeniami, 

aby wzmacniał ich on w 
działaniu i dodawał siły w 
dalszych zmaganiach. Oby 
jak najkrócej owe zmagania 
związane byłby z zakażenia-

mi koronawirusem i trwają-
cą pandemią.

Joanna Bassek

Będą kolejne  
punkty szczepień masowych!

8000 szczepień już wykonanych, a docelowo będzie ich nawet 25 000 tygodniowo! Od połowy kwietnia Powiat Krapkowicki uruchomi dodatko-

we punkty. W sumie powstaną cztery, w których szczepienia realizować będzie krapkowicki szpital.

Dzień Pracownika Służby Zdrowia
Rok temu były brawa i życzenia przekazywane sprzed szpitala, tym razem udało się je złożyć osobiście, a przy okazji wręczyć małe niespo-

dzianki. Z okazji obchodzonego w środę 7 kwietnia Dnia Pracownika Służby Zdrowia starosta krapkowicki Maciej Sonik i wicestarosta Sabina 
Gorzkulla - będący wolontariuszami krapkowickiego szpitala - złożyli podziękowania za trud poniesiony w pracy na rzecz drugiego człowieka.

Program według planu ma 
odbywać się każdego ósmego 
dnia miesiąca. Informacje na 
temat gości będą pojawiały się z 
kilkudniowym wyprzedzeniem. 
Zapowiedź spotkania z doktor 
Katarzyną Seweryn-Serkis spo-
tkała się z dużym zainteresowa-
niem i wieloma pytaniami. 

- Otrzymałam mnóstwo 
wiadomości od mieszkanek 

naszego powiatu, jakie spra-
wy interesują je najbardziej, 
co mnie bardzo ucieszyło, bo 
spodziewałam się, że pytania 
pojawiać się będą z czasem, 
po kilku spotkaniach - mówi 
wicestarosta Sabina Gorzkul-
la i dodaje, że transmisje to 
tak naprawdę kontynuacja 
rozpoczętego przed dwoma 
laty projektu Siła Kobiet, w 
ramach którego odbywały się 

wykłady w formie stacjonar-
nej dotyczące różnych spraw, 
jak np. wstydliwego tematu 
nietrzymania moczu. - Wie-
dząc, jak duże było wtedy za-
interesowanie, postanowiłam 
kontynuować to w formie 
on-line, bo tyle teraz możemy 
zrobić, ale mam nadzieję,  że 
niedługo wrócimy do spotkań 
w starostwie. Nie jednak samo 
miejsce, a treść jest ważna. 

Podczas godzinnej roz-
mowy doktor Katarzyna Se-
weryn-Serkis podkreślała, jak 
ważna jest wizyta u ginekolo-
ga - kobiet w każdym wieku, 
dlaczego należy wykonywać 

cytologię i przeprowadzać sa-
mokontrolę piersi.

Zapis transmisji można 
zobaczyć na fanpage’u wi-
cestarosty Sabiny Gorzkulli. 

Kolejne spotkanie odbędzie 
się w sobotę 8 maja. 

Joanna Bassek

Siła Kobiet - o ważnych sprawach, problemach i ich rozwiązaniach 
W Dzień Kobiet była zapowiedź, 8 kwietnia - czyli dokładnie miesiąc 
później - odbyło się pierwsze spotkanie. W formie on-line, bo na tyle 
pozwalają ograniczenia, ale transmisję oglądało blisko 100 mieszkanek 
powiatu, co wskazuje, że nawet taka forma jest teraz pożądana. Program 
Siła Kobiet prowadzony przez wicestarostę Sabinę Gorzkullę ma być od-

powiedzią na ważne sprawy i tematy, które, jak wskazuje tytuł, dotyczą 
kobiet. Gościem pierwszego spotkania była ordynator ginekologii i położ-

nictwa krapkowickiego szpitala doktor Katarzyna Seweryn-Serkis. 
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Wójt Gminy Walce 

Ogłasza I przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż  
nw. nieruchomości

1. Przeznacza się do sprzedaży w trybie przetargu ustnego nieograniczonego nastę-
pującą nieruchomość gruntową składającą się z działki oznaczonej numerem 503 z 
k.m. 4  o  powierzchni 0,7530 ha, obręb Kromołów, gm. Walce, zapisanej w księdze 
wieczystej KW nr OP1S/00046433/6. Przedmiotowa nieruchomość stanowi wła-
sność Gminy Walce, w ewidencji gruntów działka nr 503 zapisana jest jako:

– RIIIb – /grunty orne/ - 0,3120 ha, RIVa – /grunty orne/ - 0,2310 ha, RIVb – /
grunty orne/ - 0,0860 ha, RV  – /grunty orne/ - 0,1240 ha.

Nieruchomość gruntowa - rolna, położona poza terenem  zurbanizowanym wsi, o 
kształcie regularnym w formie  wąskiego pasa, od strony południowo-wschodniej 
przylega do drogi transportu rolnego o nawierzchni asfaltowej łączącej miejscowości 
Kromołów  i Zabierzów. Teren płaski z lekkim spadem. Nieogrodzona i nieuzbrojona.

2. Miejscowy plan zagospodarowania przestrzennego wsi Kromołów dla działki nr 
503 obejmuje: RP – tereny rolne.

3. Cena wywoławcza: nieruchomości gruntowej  wynosi 35 050 zł 

(słownie: trzydzieści pięć tysięcy pięćdziesiąt zł 00/100).

Na podstawie art.43 ust. 1 pkt 9 ustawy z dnia 11 marca 2004 r. o podatku od 
towarów i usług (Dz. U. z 2020r.  poz 106 ze zm.) sprzedaż niniejsza zwolniona jest 
od podatków od towarów i usług VAT, w przypadku zmiany przepisów powyższej 
ustawy do ceny sprzedaży nieruchomości będzie doliczony należny podatek VAT/.

4. Wadium: w wysokości 3 505 zł  należy wpłacać  przelewem na konto Gminy 
Walce prowadzone przez BS Krapkowicach Oddział Walce nr 50 8884 1014 2002 
0012 8368 0005  do dnia 19 maja 2021 roku. Za termin wniesienia wadium 
uważa się dzień wpływu wadium na wskazane wyżej konto (w tytule przelewu podać 
„wadium i nr działki ewidencyjnej”).

Termin i miejsce przetargu: 24 maja 2021 r. o godz. 10.00, Urząd Gminy   
w Walce, ul. Mickiewicza 18, sala narad.

Pełna treść ogłoszenia znajduje się na tablicy ogłoszeń Urzędu Gminy Walce,  
ul. Mickiewicza 18 w Walcach oraz publikowana jest na stronie internetowej   
www.walce.pl  i BIP Urzędu Gminy Walce oraz na tablicy ogłoszeń wsi Kromołów

Dodatkowe informacje: Urząd Gminy w Walcach pok. 14, tel. 77/4667557,  
anna.zdera@walce.pl

Wójt Gminy Walce 

Ogłasza I przetarg ustny ograniczony na sprzedaż  
nw. nieruchomości

1. Przeznacza się do sprzedaży w trybie przetargu ustnego ograniczonego następu-
jącą nieruchomość gruntową niezabudowaną składającą się z działki oznaczonej 
numerem 2723/2 z k.m. 9  o  powierzchni 0,0162 ha, obręb Walce, gm. Walce, 
zapisanej w księdze wieczystej KW nr OP1S/00041216/4. Przedmiotowa nieru-
chomość stanowi własność Gminy Walce, w ewidencji gruntów działka nr 2723/2 
zapisana jest jako – dr /drogi/ - 0,0162 ha . Nieruchomość położona w Walcach 
przy ul. Zamkowej w sąsiedztwie znajdują się działki zabudowane, teren jest pła-
ski nieogrodzony, pokryty roślinnością trawiastą, uzbrojona w sieć kanalizacyjną, 
wodociągową, elektroenergetyczną, i telekomunikacyjną. Kształt działki w postaci 
litery L.

2. Miejscowy plan zagospodarowania przestrzennego wsi Walce dla działki nr 2723/2 
obejmuje: 15MN/U – tereny zabudowy mieszkaniowej, zabudowy usługowej.

3. Cena wywoławcza: 6 220 zł  (do najwyższej ceny uzyskanej w przetargu zostanie 
doliczony obowiązujący w dniu sprzedaży podatek VAT)

4. Wadium: w wysokości 622 zł  należy wpłacać  przelewem na konto Gminy 
Walce prowadzone przez BS Krapkowicach Oddział Walce nr 50 8884 1014 2002 
0012 8368 0005  do dnia 17 maja 2021 roku. Za termin wniesienia wadium uwa-
ża się dzień wpływu wadium na wskazane wyżej konto. (w tytule przelewu podać 
„wadium   i nr działki ewidencyjnej”)

5. Termin pisemnego zgłoszenia uczestnictwa przetargu ustala się na 18 maja 2021r. 
,do zgłoszenia należy dołączyć dowód wpłaty wadium oraz oświadczenie oferen-
ta o zgodzie na przetwarzanie danych osobowych i publikację listy osób zakwa-
li�kowanych do przetargu oraz wyniku przetargu. Lista osób zakwali�kowanych 
do uczestnictwa w przetargu zostanie wywieszona w siedzibie Urzędu  i na stronie 
internetowej urzędu Gminy Walce  w BIP w  dniu 19 maja 2021 r.

Termin i miejsce przetargu: 21 maja 2021 r. o godz. 10.00, Urząd Gminy   
w Walce, ul. Mickiewicza 18, sala narad.

Pełna treść ogłoszenia znajduje się na tablicy ogłoszeń Urzędu Gminy Walce,  
ul. Mickiewicza 18 w Walcach oraz publikowana jest na stronie internetowej   
www.walce.pl  i BIP Urzędu Gminy Walce oraz na tablicy ogłoszeń wsi Walce

Dodatkowe informacje: Urząd Gminy w Walcach pok. 14, tel. 77/4667557,  
anna.zdera@walce.pl

Wraz z nadejściem nowej 
pory roku mieszkańcy wsi 
postanowili się zmobilizo-
wać i uporządkować swoje 
otoczenie. Panie opiekujące 
się witaczami i poszczególny-
mi skwerami sadziły bratki. 
Społecznicy zadbali również 
o centrum wsi – mieszkanki 
grabiły liście, zamiatały i 
także sadziły kwiaty. Innym 
razem czteroosobowa grupa 
ochotników porządkowała 
teren wokół wagonika i 
skweru z barometrem. Przed 
świętami ustawiono też de-

koracje świąteczne. Wszyst-
kie te działania sprawiły, że 

teraz w sołectwie jest jeszcze 
piękniej.

(mn), fot. Nasze Walce

Wiosenne porządki
Początek wiosny to dobra okazja, aby zrobić porządki nie tylko w 
naszych domach czy ogrodach, ale również na terenie sołectw. O 
estetykę swojej miejscowości postanowili w ostatnim czasie zadbać 
mieszkańcy Walec.

Podstawą prawną podję-
cia przez Radę Gminy Walce 
uchwały w sprawie Progra-
mu opieki nad zwierzętami 
bezdomnymi oraz zapobie-
gania bezdomności zwierząt 
na terenie gminy Walce 
w 2021 r. jest artykuł 11a 
ustawy z dnia 21 sierpnia 
1997 r. o ochronie zwierząt. 
Program ma zastosowanie 
do wszystkich zwierząt do-
mowych, w szczególności 
psów i kotów, w tym kotów 
wolno żyjących oraz zwierząt 
gospodarskich. Większość 
działań określonych w do-
kumencie dotyczy psów i 
kotów, ponieważ skala bez-
domności tych zwierząt jest 
największa w gminie.

Jak wynika z zapisów 
uchwały, wolno żyjące koty 
z terenu gminy podlegają 
jej opiece. Są dokarmiane 
przez społecznych opieku-
nów, którym gmina zapew-
nia zakup karmy. W celu 
otrzymania pożywienia dla 
kotów taka osoba powinna 
złożyć deklarację w referacie 
gospodarki Urzędu Gminy 
Walce. W uzasadnionych 

przypadkach samorząd może 
również s�nansować stery-
lizację lub kastrację kotów 
wolno żyjących. 

Zgłoszenia o zwierzętach 
błąkających się bez opieki na 
terenie gminy również należy 
zgłaszać do referatu gospodar-
ki, który spróbuje odszukać 
ich właściciela lub opiekuna. 
Jeżeli to się nie uda, psy i koty 
będą tra�ać do Schroniska 
dla Bezdomnych Zwierząt w 
Kędzierzynie-Koźlu, z którym 
zostało podpisanie porozu-
mienie w tej sprawie. Poszuki-
wanie nowych właścicieli dla 
bezdomnych zwierząt realizo-
wane będzie poprzez schroni-
sko oraz informowanie przez 
Urząd Gminy o możliwości 
adopcji zwierząt ze schroniska 
przez umieszczanie ogłoszeń 
na tablicy ogłoszeń w Urzędzie 
Gminy i na tablicach ogłoszeń 
w poszczególnych sołectwach 
oraz na stronie internetowej 
gminy www.walce.pl.

Opiekę nad zwierzętami 
poszkodowanymi w wypad-
kach drogowych będzie spra-
wował Gabinet Weterynaryj-
ny Andrzej Skóry, znajdujący 

się przy ulicy Kozielskiej w 
Krapkowicach. Gmina za-
pewnia całodobową opiekę 
weterynaryjną w przypadku 
zdarzeń drogowych także 
zwierzętom posiadającym 
właściciela w przypadkach, 
gdy kontakt z nim jest nie-
możliwy, a zwierzę wymaga 
natychmiastowej pomocy. W 
Gabinecie Weterynaryjnym 
Andrzeja Skóry będzie rów-
nież realizowane usypianie śle-
pych miotów. Gmina pokryje 
koszty takiego zabiegu, jeżeli 
właściciel zgłosi się do urzędu, 
jednak konieczne jest złożenie 
przez niego oświadczenia, w 
którym zobowiąże się do wy-
sterylizowania suki lub kotki. 
Opiekę nad zwierzętami 
gospodarskimi w przypadku 
wystąpienia sytuacji zagroże-
nia dla ich życia i zdrowia bę-
dzie sprawować gospodarstwo 
rolne przy ulicy Powstańców 
Śląskich 5 w Straduni.

W sumie na opiekę na 
opiekę nad bezdomnymi 
zwierzętami oraz zapobieganie 
bezdomności zwierząt gmina 
przeznaczyła w tym roku 12 
tys. zł. Podział tych środków 

Zadbają o bezdomne zwierzęta
Podczas ostatniej sesji rady gminy został przyjęty program opieki nad bezdomnymi zwierzętami na ten rok. Lokalny samorząd przeznaczył na 
ten cel 12 tys. zł.

Taka postawa zasługuje na pochwałę.

zaplanowano w następujący 
sposób: Szczegółowe koszty: 
zapewnienie zwierzętom miej-
sca w schronisku - 2 tys. zł, 
opieka nad kotami wolno żyją-
cymi – 500 zł, odławianie bez-
domnych zwierząt – 3 tys. zł, 
obligatoryjna sterylizacja albo 

kastracja zwierząt w schronisku 
– 600 zł, poszukiwanie właści-
cieli dla bezdomnych zwierząt 
- 300 zł, usypianie ślepych 
miotów - 800 zł, wskazanie 
gospodarstwa rolnego w celu 
zapewnienia miejsca dla zwie-
rząt gospodarskich - 800 zł, za-

pewnienie całodobowej opieki 
weterynaryjnej w przypadkach 
zdarzeń drogowych z udziałem 
zwierząt - 4 tys. zł. Możliwe jest 
przesuwanie tych środków w 
ramach poszczególnych zadań.

(mn)
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Z d z i e s z o w i c z a n i n 
opowiedział gościom w 
interesujący sposób o 
krajach, które odwiedził. 
Trzeba przyznać, że li-
sta jest długa. Ponadto 
podróżnik wyznał, że 
do fantazji o podróżach 
zainspirowała go książka 
„7 cudów świata”.

Spotkanie pozwoliło 
uczniom zapoznać się 
ze zwyczajami, kulturą, 
przyrodą i ciekawostka-
mi związanymi z takimi 
krajami jak np. Hiszpa-
nia, Indie czy Jordania. 
Ponadto Radzimir Bu-
rzyński zdradził sekret, 
iż dzięki swojej pasji 
podróżniczej zrozumiał, 

że nie ma rzeczy 
niemożliwych, a 
w życiu najważ-
niejszy jest drugi 
człowiek. Być 
może podobne 
hobby zrodzi się 
i u najmłodszych 
zdz i e s zowiczan? 
Kto wie?

(mim), fot. (PSP nr 1 w 
Zdzieszowicach)

Z końcem marca dwie 
uczennice Publicznej Szko-
ły Podstawowej nr 3 im. 
Władysława Sikorskiego 
w Zdzieszowicach wzięły 
udział w �nale XIII edycji 
Konkursu Języka Angiel-
skiego o Puchar Dyrektora 
Zespołu Szkół w Opolu 
(organizowanego przez PLO 
nr 5 w Opolu). Aby osiągnąć 
tytuł �nalisty, należało zdo-
być minimum 56 punktów. 
Mimo że zadania do łatwych 
nie należały, a ich poziom 
sięgał rangi licealnej, to 
Nikola Prościńska z klasy 
VII a zdobyła 48 punktów, 
natomiast Victoria Gonska z 
klasy VIII c - 44 pkt, plasu-
jąc się w samej czołówce.

Zdzieszowicka „Trójka” 
wraz z Publiczną Szkołą 
Podstawową nr 1 w Zdzie-
szowicach wzięła udział w 
konkursie „Partnerstwo ma 
znaczenie” organizowanym 
przez Niemieckie Towarzy-
stwo Oświatowe. Placówka 
zdobyła zaszczytne drugie 
miejsce. Nie brakowało rów-
nież nagród pieniężnych oraz 
wielu gier, książek i różnych 
gadżetów. Ponadto dzieci 
lepiej poznały kulturę i język 
niemiecki. W ramach całego 
projektu dzieci uczestniczyły 

we wspólnych wycieczkach, 
takich jak np. spływ kajaka-
kowy, rejs statkiem, jarmarki 
bożonarodzeniowe (Wiedeń, 
Praga, Drezno, Budziszyn, 
Wrocław) i wyjazdy krajo-
znawcze, np. do Opola do 
ogrodu zoologicznego i do 
Zamku w Pszczynie. 

Z kolei „Dwójka” po-
szczycić się może pierw-
szym miejscem w drugim 
gminno-parkowym etapie 
ogólnopolskiego konkursu 
„Poznajemy Parki Krajobra-
zowe Polski”. Ponadto 29 
marca odbył się �nał VIII 
edycji konkursu „Omnibus 
Przyrodniczy 2021” organi-
zowanego przez Publiczne 
Liceum Ogólnokształcące 
nr V w Opolu. Uczniowie 
musieli się wykazać szero-

ką wiedzą z przedmiotów 
przyrodniczych: biologii, 
geogra�i, �zyki i chemii. W 
sumie w �nałach konkursu 
wzięło udział 44 uczniów z 
województwa opolskiego, 
wśród nich troje uczniów 
zdzieszowickiej „Dwójki”. 
Gabriela Gębka zajęła trzecie 
miejsce, Łukasz Burak otrzy-
mał wyróżnienie, natomiast 
Lena Grad uzyskała wysoką 
punktację w konkursie. Re-
prezentacja szkoły została 
zaproszona na warsztaty do 
PLO nr V w Opolu.

Wszystkim uczniom jak 
i gronu pedagogicznemu 
składamy gratulacje i słowa 
uznania, życząc przy tym 
dalszych sukcesów. 

(mim), fot. (PSP nr 3 w 
Zdzieszowicach)

Wygląda na to, że lokalny 
samorząd poważnie traktuje 
konieczność poprawy jako-
ści dróg na terenie swojej 
gminy. W ostatnim czasie 
powstał wyżej wspomniany, 
kilkudziesięciostronicowy 
dokument, opracowany 
przez kierownika Referatu 
Inwestycji i Pozyskiwania 
Środków Pozabudżetowych 
Sabinę Kurdynę. Pismo 
zawiera szczegółowe dane 
inwestycyjne, mapki itd.

W sumie gmina zamierza 
wykonać gruntowne remonty 
aż siedmiu dróg. Najszybciej 
ma być wykonana przebudo-
wa ul. Wschodniej w Zdzie-
szowicach, której koszt został 
oszacowany na ponad 4 mln 
złotych. Zadanie obejmie wy-
konanie nowej nawierzchni 
oraz chodników z kostki beto-
nowej, a także budowę kana-
lizacji deszczowej. Aktualnie 
przygotowano dokumentację 
projektową, a na ten cel pie-
niądze są ujęte w budżecie 
gminy na rok 2021. 

Ponadto w kolejnych 
latach władze chcą przebu-
dować ul. Alberta Koszyka, 
Poprzeczną, Korfantego i 
Cegielną w Żyrowej. Plany 
remontowe mają objąć też 
ulicę Młyńską w Krępnej 
oraz Myśliwską w Zdzieszo-
wicach.

Zamiary są ambitne, a 
co za tym idzie, kosztowne.
Wciąż pytaniem otwartym 
pozostaje kwestia posiada-
nych przez gminę funduszy. 
Wyliczono, iż całkowity koszt 

realizacji oszacowany jest na 
kwotę 12 344 290 zł. Obec-
nie gmina nie dysponuje wy-
starczającymi środkami, aby 
w krótkim czasie zrealizować 
wszystkie wyżej wymienione 
inwestycje. W zaistniałej sy-
tuacji zaszła potrzeba oceny 
najpilniejszych potrzeb i 
określenia priorytetów dro-
gowych. Realizację inwestycji 
rozłożono na lata 2021-2025. 
Władze będą też szukały dota-
cji ministerialnych.

Poza kwestiami inwesty-
cyjnymi, pozostaje jeszcze 
sprawa bieżących, drobnych 
remontów. Gmina na ten 
cel zabezpiecza każdorazowo 
własne środki �nansowe. 
Już przy uchwalaniu tego-
rocznego budżetu okazało 
się, że pieniądze trzeba było 
okroić. Z czasem jednak 
udało się fundusz drogowy 
nieco zwiększyć, co z kolei 
było niezrozumiałą kwestią 
dla jednego z radnych pod-
czas sesji 31 marca. Padały 
konkretne pytania o to, kiedy 
w końcu pozimowe dziury 
zostaną załatane. 

Wówczas do dyskusji 
włączyła się Sabina Kurdyna, 
dodając, że nie było możli-
wości przygotowania takich 
działań wcześniej. Swoje 
stanowisko argumentowała 
tym, że �rmy dostarczające 
asfalt dopiero teraz wznawiają 
swoją działalność po zimie. 
Do tego należy dodać wciąż 
niesprzyjające warunki at-
mosferyczne, a zatem nie było 
�zycznej możliwości wyko-
nania napraw. W podobnym 
tonie sprawę komentował 
dla „Tygodnika Krapkowic-
kiego” wiceburmistrz Artur 
Gasz, dopowiadając tylko, że 
gmina już posiada oferty na 
przeprowadzenie drobnych, 
wiosennych remontów. 

Jeżeli wszystko pójdzie 
zgodnie z planem, już w naj-
bliższym czasie dziury powsta-
łe w wyniku zimy będą łatane. 
Na dalsze modernizacje dróg 
czekamy, o czym też będziemy 
informować naszych czytelni-
ków na bieżąco.

(mim), fot. (kb)

Są plany,  
będą remonty 

Podczas sesji 31 marca radni podjęli uchwałę w sprawie przyjęcia 
Planu Rozwoju Sieci Dróg Gminnych w Gminie Zdzieszowice na lata 
2021-2025. Obszerny dokument zawiera ocenę istniejącego sta-

nu infrastruktury drogowej oraz plany remontowe dróg gminnych. 
Wkrótce też Urząd Miejski ma się zająć łataniem pozimowych dziur. 

Gmina Zdzieszowice chce sukcesywnie remontować 
kolejne drogi gminne.

Sukcesów uczniowskich  
od groma

O tym, że placówki oświatowe w Zdzieszowicach mają zdolnych 
uczniów, przekonują kolejne sukcesy w rozmaitych konkursach. Tyl-
ko w ostatnim czasie na „kontach” szkół pojawiły się kolejne osią-

gnięcia i nagrody.

„Trójka” dostała m.in. nagrodę pieniężną, wiele gier, 
książki i różne gadżety.

Spotkanie ze 
zdzieszowickim 
podróżnikiem

W Publicznej Szkole Podstawowej nr 1 im. Janusza Korczaka w 
Zdzieszowicach doszło do bardzo ciekawego spotkania uczniów klasy 
VI b z Radzimirem Burzyńskim, zdzieszowickim podróżnikiem. Mimo 
iż wizyta miała charakter wirtualny, to przedstawione ciekawostki z 
życia globtrotera wywołały moc wrażeń u słuchaczy. 

R a d z i m i r 
B u r z y ń s k i 
o p o w i e d z i a ł 
uczniom o swo-
ich podróżach 
po świecie.
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Miejsce 
na twoją 
reklamę

Tel. 692 190 982
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Miejsce na twoją 
reklamę

Tel. 692 190 982
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Pomoc drogowa, 
transport maszyn

605 041 902

601 486 314

TRANS-HOL 
ASSISTANCE

MEDIASERWIS
Naprawy domowe:
- telewizorów, anten satelitarnych 
  i naziemnych
- laptopów, tabletów i nawigacji 
- montaż anten satelitarnych
  i naziemnych.

Malnia, ul. Opolska 22, 
tel. 467 17 43, 

kom. 604 782 443

Wesołego po świętach
Jak co roku, a w zasadzie dwa razy w roku, przed oboma 

świętami, mój smartfon zalała rzeka życzeń. Samolubnie po-
myślałem, jak to jestem lubiany, otrzymując dziesiątki życzeń, 
na które skrzętnie starałem się odpowiadać, co zajmowało mi 
lwią część przedświątecznego czasu. Jeden z moich kolegów 
wreszcie się wkurzył i na swoim fb napisał, iż nie życzy sobie 
wszelkich niespersonalizowanych życzeń. Jak ktoś chce mi coś 
życzyć – wywodził – to proszę o życzenia szczere i skierowane 
tylko do mnie czy mojej rodziny. I ma rację, pomyślałem, bo 
cóż to za życzenia typu „kopiuj – wklej” i „wyślij” do wszystkich 
numerów z listy. To totalnie bez sensu. Może i dla kogoś takie 
życzenia mają wartość i cieszą czyjeś ego. Mnie radują średnio. 
Wolę telefon z życzeniami, chwilę rozmowy lub aby dopisek 
przed tą świąteczną laurką typu „Drogi Wawrku”. Jaki to ma 
sens, takie wysyłanie ogólnych życzeń? Mniemam, że większy 
dla wstawiającego te obrazki niźli dla odbiorcy. Kiedyś pisało 
się świąteczne kartki. I tak jest to już ułatwione, bo najczęściej 
w tych kartkach zamieszczono treść stosownych życzeń, no ale 
trzeba się aby podpisać, zaadresować kopertę, udać na pocztę 
i kupić znaczek. A to już trochę za dużo. Lepiej zrobić klik, 
i zamiast kilku, życzenia dostaje sto osób, zaśmiecając pamięć 
telefonu czy skrzynki odbiorczej w elektronicznej poczcie. 

Inną irytującą rzeczą jest wysyłanie na różnych grupach 
społecznościowych, choćby na WhatsAppie, sielskich obrazków 
typu miłego dnia czy spokojnej nocy, z sielskim drzemiącym 
aniołkiem, banalnym bukiecikiem kwiatków, rozgwieżdżonym 
niebem i takimi tam komunałkami. I ja nieopatrznie wpisa-
łem się do jednej z takich nieformalnych grup, mniemając, że 
będę otrzymywał merytoryczne wiadomości, a teraz, chcąc, nie 
chcąc, odbieram tonę bzdur treści podobnej jak powyżej. Komu 
chce się robić takie rzeczy?! Kto ma na to czas? Może emery-
ci, dla których smartfon, jak dla młodzieży, jest coraz częściej 
nieodzowną zabawką; może bezrobotni? Nie wiem. I staram 
się wniknąć w ich argumentację. Co myślą? Chcą być mili lub 
sądzą, że adresatowi zrobi się miło? Więcej czasu zajmuje kaso-
wanie tych bzdur, niż ich odczytywanie. Ludzie, ogarnijcie się!

Rozmawianie o pogodzie jest banałem. Domeną ludzi, któ-
rzy w rozmowie nie mają sobie w zasadzie nic do powiedzenia 
lub nie za bardzo mają o czym dyskutować, a nawet plotkować. 
Bo pogoda jest – jaka jest. Ale tylko dwa słowa w pewnym kon-
tekście. Już dawno nie pamiętam tak pięknej zimy na wiosnę. 
Człek się starzeje i w końcu wygrzałby kości w letnich promie-
niach południowego słoneczka. A tu ani wyjechać nie można i 
nie ma za co, opał się kończy, gazownicy zacierają ręce z powodu 
nadspodziewanych zysków i w ogóle tak jakoś ponuro. Może 
lato znowu „odbije” temperaturami po 40 st. w cieniu, ale to 
jakby na razie mglista perspektywa. Rozumiem doskonale, że 
globalne ocieplenie klimatu nie ma absolutnie nic wspólnego z 
obecnymi temperaturami w Europie, ale jednak dla laika, takie-
go jak ja, łaknącego ciepła starszego pana, ta sytuacja jest słabo 
zrozumiała, bo w końcu, przynajmniej u nas, średnia roczna 
temperatura zapewne musi być niższa, niż choćby dwa czy trzy 
lata temu…

Polska ostatnio wpadła w szczepionkowy szał i szansę na 
zbawienne ukłucie otrzymało wielu młodszych ludzi, niż wy-
nikałoby to ze wcześniejszego harmonogramu. I powstał chaos. 
Sprzeczne komunikaty i informacje, szukanie na gwałt maso-
wych punktów szczepień, a z drugiej zaś otwieranie nowych po-
lowych szpitali. Widać, że rząd jednak w tym wszystkim się tro-
chę zatracił. Może na rękę była mu sytuacja, kiedy to producenci 
szczepionek ograniczali dostawy… A na horyzoncie „widać” już 
paszporty szczepionkowe, czyli żelazne glejty, umożliwiające za-
szczepionym szczęśliwcom wyjazdy zagraniczne. Izraelczycy już 
je dostali. Pewno, w jakiejś tam formie, dostaniemy po czasie i 
my. I zapewne też zrodzi to społeczne protesty, bo to jakieś tam 
kolejne segregowanie społeczeństwa i dzielenie ludzi. Lecz teraz 
już nic normalne nie jest, a wróble ćwierkają, że nic już normal-
ne, jak kiedyś – nie będzie. A może nam się tylko wydawało, że 
było normalnie…

Zmusiłem się w lany poniedziałek do aktywności �zycznej 
i wylazłem z połowicą na głuchołaską Górę Chrobrego. Żaden 
wyczyn. Ludzi mało, zimno. Na górze, pamiętam z dzieciństwa, 
stało schronisko i fajna restauracja. Teraz niby stoi nadal, ale 
obiekt zamknięty. Jest w prywatnych rękach, a nowy właściciel 
go nie otwiera, bo i po co? Dla kogo? Jak nie wolno. Ot takie 
wesołości po świętach.

Wawrzyniec Jasiński
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Sałatka jeszcze 

 nie wiosenna
Jakże chciałoby się 

wyjść do ogrodu czy na 
działkę, wstąpić do ulu-
bionego zieleniaka czy w 
końcu gdziekolwiek, by 
kupić świeże, niepryskane 
i nieszklarniowe nowalij-
ki. Cudowny szczypiorek, 
rzodkiewkę, pierwsze 
zioła, chrupiącą sałatę etc. 
A tu klops. Wiosna puka 
do naszych wrót bardzo 
nieśmiało i co rusz musi 
się cofać, bo odganiają ją 
mroźne pomruki i powie-
wy upartej zimy. Z drugiej 
strony coraz trudniej o do-
bre warzywa. Niby są wszę-
dzie, ale mnie zastanawia 
fakt, iż przez cały okrągły 
rok można kupić dorod-
ną marchewkę, koperek, 
pietruszkę czy pora. Znam 
odpowiedź, jak i każdy. To 
warzywa z dużych, szklar-
niowych plantacji. Głów-
nie z Holandii, ale też i z 
Włoch czy Hiszpanii. Na 
szczęście mamy i w Polsce 
coraz więcej plantatorów, 
którzy, przynajmniej w 
części, dbają o ekologię. 
Do tej tzw. ekologii też 
należy podchodzić ostroż-
nie, bo produkt zwany bio 
wcale takim być nie musi. 
Pewnym wyznacznikiem 
na produktach jest umiesz-
czenie specjalnego znaczka 
– małego zielonego listka, 
który świadczy, że zostały 
one certy�kowane i grun-
townie przebadane. Nie 
należy też przesadzać, bo 
o taki wyrób czy warzywo 
niezwykle trudno. Cóż bo-
wiem z tego, że rolnik uży-
wa naturalnych nawozów i 
nie pryska płodów pesty-
cydami, skoro na roślinkę 
leje się z nieba kwaśny 
deszcz… Więc nie ma to 
jak bazowanie na własnej 
intuicji, zasobach znanych 
działek i ogródków, no a 
przede wszystkim smaku. 

Kochani czytelnicy 
mojej rubryki. Musze tro-
chę odetchnąć, dlatego też 
pożegnam się z Wami na 
kilka tygodni. Zresztą i tak 

się widzimy, spotykamy, 
dyskutujemy – i do tej 
formy kontaktu serdecznie 
zapraszam, dziękując za 
pozytywne opinie i fajne 
telefony.

A jako że jeszcze jakby 
nie czas na nowalijki, choć 
normalnie powinny już 
być, zrobimy sobie danie 
smaczne, jeszcze trochę zi-
mowe, jako:

Sałatka pieczarkowa  
z czerwoną fasolą

Składniki:

1. 500g pieczarek (najlepiej 
tych małych – są do kupie-
nia)

2. 1 puszka dobrej czerwo-
nej fasoli (jędrnej i w miarę 
dużej)

3. 1 średni por

4. 2 łyżki majonezu (ja uży-
wam tego z kielecczyzny)

5. mały pęczek zielonej 
pietruszki

6. spory kawałek masła

7. chlust oleju

8. świeżo zmielony pieprz i 
sól do smaku

9. ewentualnie szczypta 
lubczyku

10. mała łyżeczka dobrej 
musztardy

Przepis:

- pieczarki, jak są malutkie, 
zostawiamy w całości, a jak 
trochę większe kroimy na 
pół i oczyszczamy (myjemy 
i obsuszamy)

- na patelni rozpuszczamy 
masło z olejem i smaży-
my pieczarki, aż odparują 
wodę; pod koniec smaże-
nia dodajemy sól (nie za 
dużo!!) i nieco lubczyku 
(wzmacnia smak)

- do dużej miski przekłada-
my usmażone i ostudzone 
pieczarki

- następnie do miski 
dodajemy pokrojonego 
w półplasterki, dobrze 
oczyszczonego wcześniej 
pora, bez zdrewniałej, zie-
lonej końcówki, odsączoną 
fasolę, majonez i musztardę 
oraz posiekaną natkę

- doprawiamy do smaku 
pieprzem, ew. dosalając; 
wszystko dokładnie mie-
szamy

I w taki oto prosty spo-
sób mamy danie nie tylko 
smaczne, ale też zdrowe i 
syte.

Do zobaczenia – Pani 
Irenka

Wiosenne porządki zor-
ganizowano tutaj 29 marca. 
Sprzątali członkowie rady 
sołeckiej oraz wolontariusze. 
Uporządkowano m.in. rów 
wzdłuż ulicy Józefa Cebuli, 
ulicę Powstańców Śląskich, 
Aleję Spacerową oraz miejsce 
spotkań nad Odrą. Uzbie-

rała się cała góra worków 
wypełnionych wszelakimi 
odpadkami. Teraz najważ-
niejsze, aby inni mieszkańcy 
uszanowali tę pracę i żeby 
nikt nie rzucał nowych pa-
pierków czy butelek…

(bes), fot. sołectwo 
Malnia

Posprzątali swój mały świat
Mieszkańcy Malni dołączyli do marcowej 
ogólnoświatowej akcji sprzątania świata. 
Zakasali rękawy i zorganizowali ją u siebie. 

Ekipa lokalnych porządkowych świata w akcji.

Mimo iż taka formuła 
dyskusji nie jest w stanie w 
pełni zaspokoić oczekiwań 
czytelników, to wielu z nich 
traktuje ją jedynie jako 
stan przejściowy. Podczas 
wirtualnego spotkania omó-

wiono dwie pozycje: „Moją 
historię” Otylii Jędrzejczak 
oraz „Miłość na instagramie 
#w_średnim_wieku”. 

Jak mówią klubowicze, 
zaproponowane lektury były 

bardzo kobiece i czytało się 
je z dużą lekkością. Można 
było dowiedzieć się m.in., 
jaka jest cena sportowych 
sukcesów. Historia życia 
pływaczki pokazuje, jak 
ulotne są chwile szczęścia. 

Ta pozycja literacka bardziej 
spodobała się czytelnikom. 

(mim), fot. (MiGBP 
Zdzieszowice)

Wirtualnie? Też fajnie
Po długiej przerwie spowodowanej pandemią koronawirusa Miejska i Gminna Biblioteka Pu-

bliczna w Zdzieszowicach wznowiła działalność Dyskusyjnego Klubu Książki. Ze względu na 
bieżącą sytuację czytelnicy swoimi spostrzeżeniami na temat książek dzielą się on-line. 
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>> JAK NADAĆ OGŁOSZENIE
Wyślij mailem 
marketing@ 

tygodnik-krapkowicki.pl
Koszt: 13 zł za każde 10 słów

Wyślij sms:
Wyślij sms na numer 79567 o 
treści TK. po kropce wpisując 

treść ogłoszenia (do 160 
znaków, bez polskich znaków). 

Koszt smsa 11,07 zł.1. 2.
Przyjmiemy do sprzedaży  

i wynajmu domy, mieszkania, działki, lokale, aktualna oferta biura 
na stronie internetowej: www.investdom.pl lub w biurze Investdom  
Nieruchomości ul. Opolska 3, 47-300 Krapkowice, tel. 77 466 50 38

Kiosk Numerek
- Lotto, Ksero
- Naprawa obuwia
- Dorabianie kluczy
- Punkt pralni chemicznej
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• OSTATNIE WOLNE 
MIESZKANIA, W III BU-
DYNKU! APARTAMEN-
TY NA PRUSA Kom-
fortowe mieszkania 
z tarasem lub ogród-
kiem do wyłącznego 
korzystania, z przy-
należnym garażem 
i miejscem postojo-
wym, więcej na www.
naprusa.investdom.pl 
tel. 77 466 50 38, 666 
857 858, 666 312 818

• OSTATNIE WOLNE 
MIESZKANIE! SŁO-
NECZNE TARASY Kom-
fortowe mieszkania 
z tarasem lub ogród-
kiem do wyłącznego 
korzystania, z przy-

należnym garażem 
i miejscem postojo-
wym. Zakończenie 
budowy GRUDZIEŃ 
2021, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 312 
818

• NOWA INWESTYCJA 
DEWELOPERSKA! Na 
„OSIEDLU DĘBOWYM” 
w Gogolinie, Kom-
fortowe mieszkania 
trzypokojowe z tara-
sem lub balkonem, z 
przynależną piwnicą 
i miejscem postojo-
wym. Zakończenie bu-
dowy GRUDZIEŃ 2021, 
więcej informacji tel. 
77 466 50 38, 666 857 
858, 666 312 818

• MIESZKANIA

• Żużela, 53,8 m² 3 
pomieszczenia, par-
ter, do kapitalnego 
remontu, więcej na 
www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 857 

858 (13716)

• Krapkowice, 3pkł, 
78m², Ip, OGRÓDEK, 
piwnica, do remontu, 
160 000 zł, więcej na 
w w w. i n v e s t d o m . p l , 
tel. 77 466 50 38, 666 
857 858 (12183)

• Gogolin, 3pkł, 85 m², 
parter, piwnica, ogró-
dek, 185 000 zł więcej 
na www.investdom.pl 
tel. 77 466 50 38, 666 
312 818 (13476)

• DOMY

• Pisarzowice, jedno-
rodzinny, 107m², dział-
ka 11 a, garaż, stodoła, 
189 000 zł więcej na 
www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38,  666 857 
858 (13753)

• Krapkowice, jed-
norodzinny, 5pkł, 
120 m², działka 7,6 a, 
stan do remontu, 299 
000zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 312 
818 (13520)

• Krapkowice, jedno-
rodzinny, 4pkł, 90 m², 
działka 9 a, stan do-
bry,  350 000zł więcej 
na www.investdom.pl 
tel. 77 466 50 38, 666 
312 818 (13472)

• Obrowiec, dwuro-
dzinny, 8pkł, 250 m², 
działka 29 a, stan do-

bry,  369 000zł więcej 
na www.investdom.pl 
tel. 77 466 50 38, 666 
312 818 (13502)

• Gogolin, dwurodzin-
ny, 158m², działka 7 
a, stan b.dobry, garaż, 
489 000 zł więcej na 
www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 857 
858 (2255)

• Krapkowice, dwuro-
dzinny, 4pkł, 230 m², 
działka 7 a, stan b.do-
bry,  559 000zł więcej 
na www.investdom.pl 
tel. 77 466 50 38, 666 
312 818 (13576)

• Krapkowice, wie-
lorodzinny, 7p3k3ł, 
275 m², działka 5 
a, stan dobry,  620 
000zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 312 
818 (13004)

• Racławice Śląskie, 
wolno stojący, 202 
m², działka 31a, pod-
wyższony standard, 
690 000 zł więcej na 
www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 857 
858 (13714)

• DZIAŁKI

• Malnia, budowlana, 
5,4 a, media w grani-
cy, 49 000 zł więcej na 
www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 857 
858 (12467)

• Stradunia, usłu-
gowa, 8,1 a, media 
w granicy, 50 000 
zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 312 
818 (13715)

• Chorula, budowlana, 
27,86 a, media w gra-
nicy, 85 000 zł, więcej 

531-666-333

KUPIĘ  
KAŻDĄ  

TOYOTĘ 

Docieplenia, 
tynki 

maszynowe, 
gładzie,  
regipsy.

Tel. 602 139 443

Praca dla 
Opiekunów osób starszych w Niemczech

 - ubezpieczenie i wysokie zarobki 
- PRO-SENIOR (KRAZ 6933)

 Tel. 668546354, 774428338

na www.investdom.pl 
tel. 77 466 50 38, 666 
857 858 (9053)

• Odrowąż,  budowla-
na, 26 a, media w gra-
nicy, 159 360 zł więcej 
na www.investdom.pl 
tel. 77 466 50 38, 666 
857 858 (12316)

• Gwoździce,  bu-
dowlana, 18 a, media 
w granicy, 239 000 
zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 857 
858 (13635)

• 
• LOKALE

• Stradunia, handlo-
wo-usługowy, 108 m² 
parter, witryny, 115 
000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 
466 50 38,  666 857 
858 (13638)

• K r a p k o w i c e - u l . L i -
gonia, handlowo-
-usługowy, 75 m² par-
ter, witryna, 175 000 
zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 857 
858 (13741)

NIERUCHOMOŚCI
• Kupię mieszkanie w 
bloku w Krapkowicach, 
może być do remontu  
tel. 516 780 485

PRACA
• Przyjmiemy ucznia 
na praktyczną naukę w 
zawodzie stolarza. Prak-
tyki w Krapkowicach.  

Tel. 77 466 13 93.

MOTORYZACJA
• Sprzedam Fiata 126 p. 
tel. 662 696 981

eprasa.pl b9e50708ac

http://www.tygodnik-krapkowicki.pl/
http://www.investdom.pl/
http://www.investdom.pl/
http://www.investdom.pl/
http://www.investdom.pl/
http://www.investdom.pl/
http://www.investdom.pl/
http://www.investdom.pl/
http://www.investdom.pl/
http://www.investdom.pl/
http://www.investdom.pl/
http://www.investdom.pl/
http://www.investdom.pl/


Nr 14 (1196) 13 kwietnia 2021 r. • www.tygodnik-krapkowicki.pl 21

eprasa.pl b9e50708ac

http://www.tygodnik-krapkowicki.pl/


Nr 14 (1196) 13 kwietnia 2021 r. • www.tygodnik-krapkowicki.pl22

głową posłał futbolówkę 
pod poprzeczkę krapko-
wickiej bramki. Chwilę 
później pozycji do oddania 
strzału głową w polu bram-
kowym Głuchołaz szukał 
Mendes, lecz napastnik 
Unii faulował w tej sytuacji 
bramkarza. Po godzinie gry 
szkoleniowiec wpuścił na 
murawę najskuteczniejsze-
go w kadrze Unii Patryka 
Wojtasika. Snajper gości w 
tym momencie był już „ob-
ciążony” żółtą kartką ujrza-
ną na ławce rezerwowych, 

co miało ogromne znacze-
nie dla dalszych losów jego 
występu w tym spotkaniu. 
W 80. minucie w ocenie 
arbitra napastnik Krapko-
wic zasłużył na drugie upo-
mnienie i konsekwencją 
tego była czerwona kartka 
i przedwczesne opuszczenie 
boiska przez Wojtasika. 
Grając w osłabieniu, krap-
kowiczanie dali sobie strze-
lić jeszcze jedną bramkę i 
znowu ich katem okazał 
się Kowalczyk. Były gracz 
trzecioligowej Polonii Nysa 

tym razem golkipera Unii 
pokonał z rzutu karnego 
i jego zespół mógł cieszyć 
się ze zdobycia kompletu 
punktów. 

- W całym meczu nie 
oddaliśmy choćby jednego 
celnego strzału na bramkę 
gospodarzy – rozkładał 
ręce Rafał Niespodziń-
ski. - Po zwycięstwach z 
Walcami i Chróścicami 
mieliśmy pójść krok do 
przodu, a tymczasem 
tym występem zrobiliśmy 
krok w tył. Przegrywamy 
mecze z drużynami teore-
tycznie słabszymi od nas 
i trzeba powiedzieć sobie 
jasno, że gramy po prostu 
słabo. Mamy problem ze 

zdobywaniem goli, ale też 
tracimy bramki niemal 
w każdym spotkaniu. Na 
boiskach czwartej ligi nie 
może brakować agresji, 
a właśnie zaangażowania 
i walki o każdą piłkę nie 
było widać w naszych 
szeregach – podsumował 
kapitan Unii Krapkowice. 

W nadchodzącej run-
dzie spotkań krapkowicki 
zespół na własnym boisku 
podejmie lidera ze Zdzie-
szowic. Jesienią po cieka-
wym meczu Ruch okazał 
się minimalnie lepszy, wy-
grywając 2-1. 

(raul)

W pierwszej połowie 
obydwa zespoły nie za-
chwyciły, a płynnych akcji 
z jednej i drugiej strony 
było jak na lekarstwo. Jako 
pierwsi groźną okazję pod 
bramką przeciwnika wypra-
cowali sobie krapkowicza-
nie, lecz nie przyniosła ona 
skutku w postaci bramki 
dającej prowadzenie. W 22. 
minucie na lewej stronie z 
dobrej strony pokazał się 
Adrian Barysch, niestety w 
zagraną w pole bramkowe 
futbolówkę nieczysto tra�ł 
Natan Przybyła i szansa 
przepadła. W odpowiedzi 
kontratak gospodarzy za-
kończony uderzeniem Szy-

mona Drogosza z łatwością 
powstrzymał dobrze usta-
wiony Kamil Mikitów. To 
były praktycznie jedyne 
okazje w premierowych 45 
minutach, o ile nie liczyć 
jeszcze złego przyjęcia w 
polu karnym Głuchołaz 
Przemysława Jakwerta, któ-
ry wywalczył rzut rożny, ale 
sędzia nie pozwolił już na 
wznowienie gry, zapraszając 
gwizdkiem obie drużyny 
do szatni. Po zmianie stron 
miejscowi dosyć szybko 
dopięli swego. W 58. mi-
nucie do dośrodkowania 
z rzutu rożnego najwyżej 
wyskoczył Tomasz Kowal-
czyk i ładnym uderzeniem 

To był już trzeci mecz 
między obiema ekipami w 
tym sezonie i w każdym 
górą byli podopieczni tre-
nera Łukasza Ganowicza. 
W pierwszym ze starć o 
ligowe punkty „Zdzichy” 
na wyjeździe srogo obeszły 
się z Victorią, gromiąc ze-
spół ekszdzieszowiczanina 
Wojciecha Scisły aż 8-0. 
W lutym los ponownie 
skojarzył obie drużyny w 
rozgrywkach wojewódz-
kiego Pucharu Polski. Tu-
taj rywale zdołali dwukrot-
nie trafić do siatki Ruchu, 
ale gospodarze zwyciężyli 
4-2, awansując do kolejnej 
fazy. W trzecim podejściu 
chróściczanie zagrali zno-
wu „na zero z przodu”, bo 
lider nie dał sobie zrobić 
krzywdy, grając uważnie 
w obronie. Kapitalne 
otwarcie meczu już w 50. 
sekundzie gospodarzom 
zapewnił Paweł Kubiak. 
Ten sam zawodnik doło-
żył drugie trafienie pod 
koniec meczu, a pozostałe 

trzy były dziełem Mateusza 
Baingo, Michała Mazura i 
Michała Zimona. Pierwszy 
w 63. minucie znalazł się 
w odpowiednim miejscu 
przy stałym fragmencie 
gry i przymierzył na 2-0, 
a kwadrans później będą-
cy ledwie od kilku minut 
na boisku Mazur strzałem 
głową odebrał na dobre 
ochotę do gry przyjezd-
nym. Zimon ustalił koń-
cowy rezultat w ostatnich 
sekundach regulaminowe-
go czasu gry, finalizując 
asystę Kubiaka. 

– Kontrolowaliśmy to 
spotkanie od początku do 
końca. Jesteśmy drużyną, 
która średnio zdobywa 
w meczu po trzy, cztery 
bramki, a to, kiedy one 
padają, zależy od wykoń-
czenia akcji. Po świetnym 
początku i moim golu 
zapowiadało się na wię-
cej trafień, lecz długo 
brakowało nam szczęścia 
i pierwszą połowę skoń-
czyliśmy z minimalnym 

prowadzeniem. Po prze-
rwie poszło nam już lepiej. 
Mierzymy wysoko, dlatego 
powinniśmy wysoko wy-
grywać, mając trzecioligo-
we aspiracje. Oczywiście 
nie ustrzegliśmy się rów-
nież błędów w pojedynku 
z Victorią i goście też mieli 
swoje okazje – mówił bo-
hater sobotniego spotka-
nia Paweł Kubiak.

BS IV LIGA OPOLSKA

27. KOLEJKA
RUCH ZDZIESZOWICE 
- VICTORIA CHRÓŚCI-
CE 5:0
GKS GŁUCHOŁAZY - 
UNIA KRAPKOWICE 2:0
SKALNIK GRACZE – 
WALCE 5:0
ODRA II OPOLE - OKS 
OLESNO 2:0
POGOŃ PRUDNIK - 
CHEMIK KĘDZIERZYN-
-KOŹLE 2:1

OLIMPIA LEWIN BRZE-
SKI - POLONIA GŁUB-
CZYCE 0:1
PO-RA-WIE WIĘKSZY-
CE - PIAST STRZELCE 
OPOLSKIE 1:0
FORTUNA GŁOGÓWEK 
- AGROPLON GŁUSZY-
NA 2:1
SWORNICA CZARNO-
WĄSY - MKS GOGOLIN 
0:3 v.o.
SKOROGOSZCZ - MA-
ŁAPANEW OZIMEK 1:6
START NAMYSŁÓW - 
STAROWICE DOLNE 0:1
TABELA
1.ZDZIESZOWICE 27 72 106:14
2.STAROWICE DOLNE  27 64 75:25

3.AGROPLON 27 57 53:19
4.MAŁAPANEW 27 55 64:28
5.PO-RA-WIE  26 52 60:27
6.MKS GOGOLIN 27 44 55:32
7.ODRA II OPOLE 26 44 56:37
8.UNIA KRAPKOWICE 27 41 50:43
9.CHEMIK 27 41 60:52
10.PIAST 27 41 44:37
11. POLONIA 27 38 55:46
12.VICTORIA 27 36 55:72
13.SKOROGOSZCZ 27 36 45:53
14.FORTUNA K 27 34 50:61
15.OKS OLESNO 27 31 41:60
16.SKALNIK GRACZE 27 31 32:37
17.GKS GŁUCHOŁAZY 27 25 30:64
18.START NAMYSŁÓW 27 24 23:52
19.OLIMPIA 27 20 28:77
20.POGOŃ PRUDNIK 27 18 29:73
21.WALCE 27 14 27:78
22.SWORNICA CZARNOWĄSY   
 27 21 22:73 
zespół wycofany z rozgrywek

(raul)W meczu z Chróścicami Paweł Kubiak otworzył wy-
nik już po kilkudziesięciu sekundach.

Piłka nożna – IV liga

Wygrana numer 23
Nie zwalnia tempa Ruch Zdzieszowice, który pewnym krokiem zmierza po swoje, czyli awans do III ligi. Tym razem o sile naszego zespołu 
przekonała się Victoria Chróścice, którą „Zdzichy” gładko ograły 5-0.

Protokół:

Ruch Zdzieszowice – Victoria Chróścice  
5-0 (1-0)

1-0 Kubiak - 1., 2-0 Baingo - 63., 3-0 Mazur - 78., 4-0 
Kubiak - 88., 5-0 Zimon - 90.

Ruch: Jurewicz - Rychlewicz (80.Willim), Polak, Bain-
go, Nowak - Kubiak, Łukowski, Kiliński, Ł.Damrat (71.
Mazur), Sotor (74.Zimon) - T.Damrat (10.Dębski., 82. 
Szulczewski). Trener: Łukasz GANOWICZ.

Piłka nożna – IV liga

Bez polotu, bez punktów
Słaby występ w Głuchołazach zanotowała drużyna krapkowickiej Unii. Po nieciekawym widowisku uległa tamtejszemu GKS-owi, notując 10. 
porażkę w sezonie.

Z Głuchołaz piłkarze krapkowickiej Unii wrócili z pu-
stymi rękami.

Protokół:

GKS Głuchołazy – Unia Krapkowice 2-0 (0-0)
1-0 Kowalczyk-58., 2-0 Kowalczyk-85.

Unia Krapkowice: Mikitów – Kaczmarek, Lewandowski, 
Atroszko, Przybyła (60.Sobota), Barysch (75.Nikolaj-
czyk), Jakwert, Fiks (55.Wojtasik), Niespodziński, Zycho-
wicz, Mendes. Trener: Łukasz WICHER.

Żółte kartki: Atroszko, Sobota, Wojtasik.

Czerwona kartka: Wojtasik (80 min., druga żółta).
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Tydzień temu krapko-
wiczanki szykowały się do 
meczu z rezerwami gnieź-
nieńskiego MKS-u, lecz 
na wniosek przeciwnika 
prowadzący drugoligowe 
rozgrywki Wielkopolski 
Związek Piłki Ręcznej od-
wołał to starcie. Zagrał za to 
jedyny konkurent Otmętu w 
wyścigu po awans do I ligi. 
Bukowsko-Dopiewski KPR 
bez problemów uporał się na 
wyjeździe z Wolsztyniakiem 
i usadowił się – miejmy 
nadzieję, że na chwilę - na 
szczycie ligowej tabeli.

- Martwi mnie ta sytu-
acja, bo chcieliśmy grać. 
Część drużyn zagrało swo-
je mecze tamtej kolejki i 
skorzystało na tym m.in. 
Dopiewo. Mam nadzieję, 
że przerwa w grze ma się ku 
końcowi i w najbliższą sobo-
tę już bez przeszkód będzie-

my mogli skonfrontować 
się z Gubinem. Oni i my 
chcemy grać, dlatego liczy-
my na przychylność związku 
w tej kwestii – mówił trener 
Otmętu Krapkowice Maciej 
Haupa. 

Po porażce z Bukow-
sko-Dopiewskim jego 

podopieczne zachowały 
jednopunktową przewagę 
nad swoim pogromcą, ale 
jeden rozegrany mecz więcej 
KPR-u obecnie sytuuje wła-
śnie tę ekipę wyżej w ligowej 
hierarchii. 

– Rozważamy różne sce-
nariusze zakończenia ligi i 

wobec rządowych obostrzeń 
związanych z pandemią nie 
można wykluczyć przed-
wczesnego �niszu rozgry-
wek. W takiej sytuacji oczy-
wistym jest to, że końcowa 
klasy�kacja uwzględniałaby 
jedynie w pełni rozegrane 
kolejki – zaznacza Haupa. 

W sobotę 17 kwietnia 
krapkowiczanki we własnej 
hali mają zmierzyć się ze 
Spartą Iwanicki Gubin. Ten 
mecz jako jedyny „wisi” na 
stronie ZPRP jako planowa-
ny do rozegrania w najbliż-
szy weekend. Reszta spotkań 
została przełożona na koniec 
maja. 

– Maj to czas matur, a w 
naszym zespole nie brakuje 
tegorocznych maturzystek. 
Może się więc zdarzyć, że 
nie będę mógł z którejś z 
dziewczyn skorzystać w 

jakimś spotkaniu, ale ze 
zrozumieniem podchodzimy 
do tego tematu. Szukając w 
tym wszystkim pozytywów 
wychodzi na to, że najwię-
cej na przerwie skorzystają 
Ola Szwajkiewicz i Natalia 
Staszkiewicz, które zmagają 
się z urazami. Czas pozwoli 
im dojść do siebie, podobnie 
jak na dojście do formy po-
wracającym po kontuzjach 
Oldze Zwolenik i Paulinie 
Rendchen. Którego ze spo-
tkań przed nami obawiam 
się najbardziej? Chyba tego 
z Gnieznem. Pamiętajmy, że 
to rezerwy pierwszoligowca 
i nigdy nie wiadomo, czy 
akurat z nami - jeśli będzie 
to możliwe - nie wystawią 
pierwszego składu. Nie 
myślimy jednak o tym i 
skupiamy się na naszym naj-
bliższym przeciwniku. Cały 
czas trenujemy normalnie, 

by w każdym momencie na 
100 procent być gotowym 
do sportowej rywalizacji 
– podsumował coach biało-
-zielonych. 

Sobotni pojedynek z 
Gubinem zaplanowano na 
godzinę 18.00, a klub go-
spodarzy jak zwykle przepro-
wadzi z niego internetową 
transmisję na fejsbukowym 
pro�lu.

II LIGA PIŁKI RĘCZNEJ 
KOBIET - GRUPA 1

AKTUALNA TABELA
1. Bukowsko-Dopiewski KPR    
 15  39 448-329
2. Otmęt Krapkowice 14  37 404-305
3. SPR Kępno  14  32 389-327
4. MKS PR II Gniezno  14  27 371-347
5. Victoria Świebodzice 15  22 423-391
6. Zagłębie II Lubin  14  19 392-369
7. KPR Gminy Kobierzyce II    
 14  17 337-366
8. SpartaIwanicki Gubin 14  14 328-367
9. APR Świdnica  14  3 328-493
10. Wolsztyniak Wolsztyn 14  3 294-420

(raul)

Przed rundą wiosenną 
walczanie należeli do gro-
na tych klubów, o których 
mówiło się, że poczyniły 
jedne z największych 
wzmocnień. W przerwie 
zimowej kadrę benia-
minka zasilili zawodnicy 
ze sporym doświadcze-
niem i o nietuzinkowych 
umiejętnościach, a takie 
nazwiska jak Tymoteusz 
Mizielski (MKS Gogo-
lin), Karol Wanat (Agro-
plon Głuszyna), Kamil 
Łątkowski (Chemik) 
czy Bartłomiej Kolanko 
(Stal Brzeg) miały być 
gwarancją zdecydowanie 
lepszych wyników niż 
te, które zespół osiągał 

jesienią. W premierowej 
rundzie w 21 spotka-
niach Walce doznały aż 
16 porażek, notując przy 
tym remis (2-2 z Głogów-
kiem) i zaledwie 4 zwy-
cięstwa (ze Skorogoszczą, 
Lewinem, Głuchołazami 
i Głubczycami). Począ-
tek rundy rewanżowej 
niestety nie potwierdził 
tezy o lepszej jakości LZ-
S-u. Co prawda zdarzyło 
się kilka potyczek „na 
styku”, w których niezły 
wynik był na wyciągnię-
cie ręki, lecz finalnie 
niemal każde spotkanie 
kończyło się sukcesem 
przeciwnika. Wyjątkiem 
jest punkt ugrany na in-

augurację ligowej wiosny 
w Oleśnie, po którym 
przyszły kolejno porażki 
z Victorią Chróścice (1-
3), Unią Krapkowice (1-
2), Głuchołazami (0-2) 

i Ruchem Zdzieszowice 
(0-3). W minioną sobotę 
miejsce w szeregu wal-
czanom pokazał walczący 
o utrzymanie Skalnik 
Gracze, gromiąc naszych 
do zera. Już do przerwy 
miejscowi wypracowali 
sobie solidną zaliczkę, bo 
po trafieniach Dawida 
Gawrońskiego i Denisa 
Fogla Skalnik schodził na 
przerwę z dwubramkową 
przewagą. Szkoleniowiec 
przyjezdnych zareagował 
na to potrójną zmianą, 
ale nic to nie dało, bo po 
20 minutach drugiej od-
słony było już „po impre-
zie”. Najpierw ponownie 
walczan „ukłuł” Gawroń-
ski, a później w odstępie 

trzech minut siatkę wal-
czan dziurawili jeszcze 
Szymon Setlak i Fogel. 
Okazałe zwycięstwo 
Graczy było pierwszym 
od pięciu kolejek tego 
zespołu. Walce z kolei na 
kolejną wygraną czekają 
od 11 listopada ubiegłego 
roku. Na własnym boisku 
pokonali wówczas głub-
czycką Polonię 4-1. 

– Ciężko powiedzieć 
coś sensownego po takim 
meczu. To wszystko u 
nas jakoś nie trzyma się 
kupy. Mamy fajną ekipę, 
bo sportowo i prywatnie 
to są naprawdę fajni lu-
dzie, a patrząc na nasze 
wyniki, to jest totalna 
klapa. Żaden rywal jakoś 
specjalnie nas nie miaż-
dżył. Akurat wczoraj to 
stałe fragmenty gry w 
wykonaniu gospodarzy 

nas pokarały. Każda piłka 
zmierzająca w kierunku 
bramki lądowała w siatce 
i efektem była wysoka 
przegrana. Przed prze-
rwą wyglądało to tak, że 
to my gramy w piłkę, a 
rywale strzelają bramki. 
Zdobywając wiosną jeden 
punkt w 6 spotkaniach, 
ciężko będzie nam się 
wybronić przed spadkiem 
– zauważał dzierżący ka-
pitańską opaskę LZS-u 
Walce Michał Teichman. 

W kolejnym pojedyn-
ku (sobota 17 kwietnia, 
godz. 12.30) walczanie 
podejmą Start Namysłów, 
a miejscem tego starcia 
będzie stadion w Otmę-
cie.

(raul)

Piłka ręczna – II liga kobiet

Zatrzymane na ręcznym
Minęły trzy tygodnie od ostatniego meczu o ligowe punkty szczypiornistek krapkowickiego Otmętu. Długą przerwę lidera wykorzystała ekipa z 
Dopiewa, która swoje spotkanie rozegrała i przewodzi ligowej stawce.

Dla Natalii Staszkiewicz (w środku) i Aleksandry 
Szwajkiewicz (z prawej) wymuszona przerwa przy-
dała się do podleczenia urazów.

Piłka nożna – IV liga

Przegrali przez stałe fragmenty gry
Czwartoligowcy z Walec nie będą miło wspominali sobotniej wyprawy do Graczy. Gospodarze rozgromili podopiecznych trenera Jana Śnieżka aż 
5-0, a uczynili to w nieco ponad cztery kwadranse.

Beniaminek z Walec przegrał 21. mecz w tym sezonie.

Protokół:

Skalnik Gracze – LZS Walce 5-0 (2-0)
1-0 Gawroński-14., 2-0 Fogel-39., 3-0 Gawroński-50., 
4-0 Setlak-62., 5-0 Fogel-65.

Walce: Hyla – Kolanko, Łątkowski, Lenartowicz, Frohs 
(65.Ociepka), Mirga (46.Stoklossa), Wanat (65.Płócien-
nik), Smykała (46.Dyczek), Teichman, Kipka (46.Kla-
ma), Mizielski. Trener: Jan SNIEŻEK.

Żółte kartki: Wanat, Teichman.
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